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K r a k ó w ,  11 lutego
l wierć wieku dobiega od czasu samorządi na- 

ffigo  szkoluictwa. Kraj cJy , który ostatni grosz 
krWawy, z najbiedniejszego wyciśuięty wyrobni- 

loży na szkolnictwo, który tysiące młodych 
lud*i, rzucił jako ofiarę na ołtarzu wychowania 
Pl,olicinego, ma prawo i obowiązek zapytać o 
I, ?0ek, ma prawo rozpatrzyć się w dzisiejszym 

an,e szkolnictwa w kraju, zbadać, czy obecny 
JSte® szkolny jest odpowiedni, jaka i jak wieka 
1 nJ|» ludzi pracuje nad oświatą i uobywateleniem 

sP°*eczen6twa. I  już najwyższy czas, aby kra; 
Rozpatrzył się w gospodarce naszrgo szkolnictwa, 
*|°ra * coraz szerszych kołacn zaczyna budzić 
Oieamak, niezadowolenie i nieufuość. Po 25 la- 
'ich pracy nad oświatą, dowiadujemy się, że na 
® i pół milionów mieszkańców Galicyi,' mamy 
P*'awie pięć milionów ludzi, nie umiejących ani 
czytać, ani pisać, nie obuwających dzisiaj jeszcze 
Przy końcu XIX stulecia potrzeby książki ani o- 
*ówka. Po 25 latach samorządu mamy w Galicvi 

grniu bez szkoły a 1000 budynków prócz 
e8° stoi pustych i czeka, kiedy się znajdzie jaki 

Wodomór, obejmie je w posiadauie i zacznie sze- 
*zJć oświatę wśród maluczkich. Ale tych dobro 
:.°‘nych ofiar nędzy i głodu coraz większy brak, 

nie chce podjąć się uciążliwej pracy naucza 
j *  tz  16—20 złr. miesięcznie, coraz mniej bia- 
.y®*\ murzynów, którzy by chcieli poświęcić żouę 
t, na powolną śmierć t  niedostatku Sześć 
i**V'r nauczycieli ludowych, będących dzisiaj na 
^  ld krajowym — to wystarczająca az nadto 
u*. 11 %  swemi biademi twarzami i zapadłemi 

,̂®a odstraszyć najtepszej chęci młodzież od 
JJ^P U jó w  nauczYcelskich. Niezadowolenie i 
cielP?Cl * « m m  z każdym dniem wśród uauczy 
eh in  Udowego Nadeszła może ostateczna 
w u* *•’ w której naczelna władza prawodawcza 
sta ’ nasz podjąć się powinien już raz 
8jo operacyi tej rany, która nieustannie
eo » lr^  * Łagraża gangreną organizmowi nasze-

Sn Ca° wauu- 
189n/Qi °,*4we Rady szkolnej krajowej za rok
jest ' . '' ^ re ZOstanie przedłożone bomowi, 
nic ^ ^ n te m  godnym najzupełniejszej wiary, 
ritj *  nióm nie ma przesadzonego, może raczej 
mó ^  * su*.ł^Jjt złagodzoną- Ój-Ąty tam 

w jak opłakanym stanie znajduje się dzi- 
8IH nasze szkolnictwo.
: . Jtry, to niezbite niczein dowody, one dzisiaj 
cb J D*6 ^ oa ma^ ’ któremu nikt nie odważy się 
^Pouować. Po raz pierwszy odsłania Rada szkolna 

*'* eu sprawozdaniu przerażający brak sil nau- 
y<-itaI8kioh. W 1890/91 było z tego powodu 

t" *itół zorgan.zowauych, to znaczy na papia- 
ale b o z c z y n u y c h dla braku nauczycieli, 

29 4° było b e z c z y n n y c h  k’as pojedynczych 
m k * pom;mo łatania tych braków, pomimo przyj- 

°^SLia na posady nauczycielsLie ludzi bez na/|- 
rp^^Jszej kwalifikacyi, zabrakło 480 nauczycieli.

uezuwać się dajt jnż cary szereg Im, 
ni7?4 szkolua łudziła się wciąż nadzieją, że póż- 
V.. i będzie lepiej, tymczasem lmżly rok naatępny 
D *vnosił ze sobą coraz większy lukę i najprawdo- 
a °bniei z każdym rokiem będzie jeszcze go-rz.j. 
^  że p r z e w a ż n a  ilość

nauczyciel m0
g,,|d y  dodamy do tego, że p r z  

^  wiejskich, w których jeden

uczniów około 100 w jednej izbi© szkolne! U  
jest w stanie — jak mówi Rada szkolni — uró 
wadzić nauki na s e r y o P ,  to otizymamy rzeLy" 
wisty obraz stosunków naszego szkolnictwa ludo
wego, o którem wreszcie sama władza szkoina 
jawnie powiada, że „ c a ł e m u  s z k o l n i c t w u  
l u d o w e m u  g r o z i  z u p e m a  d e z o r g a n i  
z a e y a“.

Trzeba radzić! Groźua choroba, wymaga naj
częściej radykalnych środków'. Odważyłj *jię je 
podać pierwsza Rada szkolna krajowa; cóż kiedy 
lekarstwo przuz nią przepisane, a którego scho
rzałe galicyjskie szkolnictwo będzie musiało użyć 
już w bieżącym roku szkolnym, nie może budzić 
żadnego zaufania.

Oto pierwszym środkiem do rzekomej poprawy 
stosunków szkolnycn ma być „ w s t r z y m a n i e  
d a l s z e j  o r g a n i z a c y i  n o w y c h  szf cół  l u 
d o w y c h 1'. A więc w tej Galicyi, w której 74% 
jest analfabetów, której lud zajmuje w statystyce 
monarchii pod względem oświaty przedostatnie 
miejsce, należy według programu Rady szkolnej 
przedewszystkiem wstrzymać się od zakładania 
szkół po prostu dlatego, źe wynagrodzenie nau
czyciela ludowego jest tak małe i niewystarczające 
ua codzieune potrzeby życia, iż nilrt nie chce
się podjąć obowiązków nauczycielskich. Nie tędy
droga do naprawy złego. _

Przyczyną ca/ej słabości :iaszej oświaty ludo
wej, przez co jestesmy uiejako pośmiewiskiem śą 
siednich narodów, jest upośledzenie stanowiska 
nauczyciela ludowego pod względem bytu mane- 
ryuluego. Uznała to opiuia publiczua, uznała r*a- 
sa postępowa polska, wie także dobrze o tern Rada 
szkolna krajowa. Wszelkie projc-kty, n;e uwzglę
dniające bytu nauczycielstwa ludowego, nie n a
prawią złego, bo nie zachęcą młodzieży ,io po
święcenia się ciężkiemu zawodowi nauczauia w 
nędzy i niedostatku. Założenie choćby trzech 
jeszcze seminaryów nauczycielskich, projektowa
nych przez Radę szkoluą. nie powiększy perso- 
nalu nauczycielskiego. Dzisiaj ostateczność tylko pcha 
ukończonego acmiuarzystę do objęcia posady na 
uczyciela wiejskiego, a porzuca 'ą przy pierwszej 
lepszej nadarzonej sposobności, znalazłszy w innym 
zawodzie kawałek chleba i mając zepewnione wi
doki awansu. Na podstawie dattwierdumy stan iwcz \  
że aopokl piace tylko nauczycielskie nie zosła- 
ną podwyższone do tego stopnia, aby nauczyc.el 
mógł żyć z rodziną bez troski o chleb codzienny, 
dopóty wszelkie inne środki zaradcze będą p u 
dom poronionym, jeżeli w nastąpi, za lat Li 
kauatcie będziemy mieli nietylko podost^kiem 
nauczycieli, ale będziemy mogli nie dbać  ̂o 
muiej gorliwych, a nawet usuwać nieodp0^ 
dnich.

Projekt zatem Rady szkolnej, aby wstrzymK 
orgauizacyę dalszą szkół w kraju gdzie jest 5 “T  
lionów analfabetów, nie wytrzymuje 2adD0j kr^ ' 
tyki, rozpacz go cbyba dyktowała, a,e nie r0fc 
sądna rada*W  miarę wzrosm ludności nauczy
cieli ubywa, a nie pizybyWa jeżeli więc zamiajst 
starać się o wzrost liczby nauczycieli, przestanie
my organizować szkoły —. j;0 c;_ wynikn»e r zacz
nie powoli przybywać... s z ó s t y  i n i l j ° n a n a l  
fa b e t ó  w.

Tego chyba ani Rada szkolna, ani kraj, am spo
łeczeństwo sobie nie życzy.

ZAPISKI LITERACKIE.
ORZESZKOWA: „Czciciel potęgi*. Po

wieść. Warszawa. Wyd. Preegl. Tyg. 1892.

8 ^ciciele potęgi istnieli po wszystkie czasy, 
umykamy ich na każdym szczebla społecznym 
dŁ, katajin intelektualnym poziomie. Dw Pytyon, 
„ t^ r y m  w kilku słowach wspomina grecki hi- 

należy do rodzaju bardzo pospolitego i 
®łk 0 zaPewne na ieg° dziejach osnuła urze- 
p0 0łra jednę ze swych najpiękniejszych powieści, 

'‘W pniętych te  starożytnego świata, 
y t  iia  potęgi nie m» nic wspólnego z ma- 
g j ^ n ą  korzyścią, Którą przy potężnych osię- 
j j ^ . t to ż u a ,  — należy do odmiennej kategoryi 

t0 olśnienie blaskiem, bez względu 
e to, czy blask ten jest złowrogą łuną pożaru, 

dobroczynnym promieniem. Czciciel potęgi 
W* bezinteresowne pokłony przed wszystkiem, 

^ ? I98*°n '' co silne, co błyszczące, a czyniąc 
Łł słuialczem. iustyaKtami Bwej natury.

V*wlie wey. ety  żyli przed wiekami, czy też są 
j 8? współcześni, czy należeli do bogaczów, taj- 
j?Jłcych się w prochu przed Eserkoe /em , 
fcjjyou LidjjCzyk, czy do myślicieli I  

wielbiący n*elazubgu księcia-,
V*-4ką n azwę »dusz lokajskich lobuj w ych s ^  
h ^ ^ iiz e n iu ,  poddających się z rozkoszą ’bi utal- 

w niej znajdujących d o s ta łe m 1

^leinentórnieiszetoi zwidami eiyki. 
i, ^  ^  i nr*tnfci tn dus*e na,niższe,ilePę oiorwchn r >w no ^  awe

z instynktami n njcb środkiem zdo-
Podłość nie J . aje uprawianą jest

* C2yste°gaetW ^  i często nawet przynosi*8° zamiłowania, i często — ia pii|
żyw a podl 
śiepym pi 
'Wa niebei

g t o ^ j ^ n k t y

Uia J  zy«u. - - tała si Pua

4l,pe d8it^ ń i e u  ^,eP7m popiędem

Z *adziwiłjącą pr„wdą w 
Airk ?®pewiie sposobność ty stu^y

h ^ m e m ie n ry ć b  ip « e d  ^ a )edca 2 ep’

zodów wiekuistej walki, jaką toczy 
ze swobodą Azya z Europą, a którą V‘
miał wielki tragik grecki i gcbaraktóryzował 
w swych „Persach*.

Czcicielem potęgi jest Pytyon, ^
Lidyi, zostającej pod zwierzchnierwe ^
Stan polityczny własnego kraju, ani n - z limuie
jaką mocarz Azyi wydał Helladzie, ^  jJ 
wcale przemyślnego Pytyona. Na baDJ ws 
się on olbrzymiego majątku. HandJl nL zv ludzi 
kie cząsy był kosmopulitycznym, re 'jg ^
wspólną czcią dla złotego cielca i ‘ J êr ’,owa 
tę wyznawał z całej duszy. Okręty )«8 , m
ły na morzu, karawany pi^ftbięgi•*/ ’  guch
strou wszystkich p/yuęły mu | ^ aet stada
nieftoloiWw j.go
zwierząt domowych, a wśroo EtyupóW,
ne były wszystkie ranj?. d rozsubtelnionych 
silnych jak lwy pustym, fh  J
cywilizacyą H elen ó w .

go, pracowitą, P.'\C1U sjn ów ,
czterej etarsi interesy pod
jego ksemnJilem . 7  J°R ain, ukochanie
u*#si«rzyiiBkiego serca nie podobnym był do 
nich. Odbywał także dalekie podróże, nie dla 
tego przeeież. by rozszerzyć hrodeł ojco wski 
,‘ub doglądać, jak to czynili nfacia nfł S - l  • 
rozrzuconych po obszarze perskiego’państ 
on pokochał się w mądrości i pieknio ' ’ 1 , 
Zoroastra, z fil, zofii mędrców Grecyi' , J  •DaÛ } 
najczystsze pierwiastki cnoty. Słusznie S  
ostrzega go Artaban: „Zbawienie ©rihuzda b3 
dzie z tobą, ale szczęścia ziem skie^ ę
ono toworeyoiy t j l to  Bcici.lom 
Ty gotuj się do samotności dUSz . P J *  
szeństwa tym, którymi dusza twnil J 
będzie!* 0J& F°?ardza<t

Dopóki Diloram w domu oico»oU:~ , „ j  •> 
los niew Uników* niósł pomoc cierniu - Je 
di at dni obok ślicznej Melissy S f ? 111. 1 8̂ '  
tyona, która mu prziz
z-ac/oną była, dopóki kształcił u ń , s ł & v s z ł l i  
towarzyszki, podziwiał z nią ctfaa % p k!

Z  Koła polskiego.
(Spraw ozdan ie  w lusne N . R e fo rm y )

W ie d e r \, 10 lutego.
(Odpowiedź ks. Stablewakiegc na adres J/Pola 

polskiego;
(P) Dzisiejsze posiedzenie Ucła o 12 w po

łudnie zwołał przewodniczący p0 to aby odczy
tać odpowiedź arcybiskupa gnieźuieó^ko-poziiań- 
sLiego ks. S t a b I e we k i eg  0 na adres gratula
cyjny, przesłany mu przez k 0{0 polskie. Przewo
dniczący prosił zarazem, aby list ten inógł zacho
wać dla siebie jako drogę pamiŁtkę, na co zezwo 
łono i uchwalono, aby list ten wydrukować w
dziennikach. List ks. Sta»Jews]ije<70 opiewa, jak
następuje:

E kscclencyo, Czcigodny peanie Prezesie’
Dziś gdy miuęły daj wzruszeń i wiażeu naj

większych dLa mnie, odcjUWatn ^p ie io  w spo
koju i dlatego w tah j pdni zaszczyt, który mnie 
spotkał w życzeniach, jskiemi. Koło polskie w 
Radzie państwa towarzyszyło mj przy pum  wstę
powaniu na trou św V oHjęcha. Dzięki składam 
Szanownemu Kołu za tea t&k podniosły wyraz 
uczuć, w których się serca nasze jednoczą w mi
łości dla Boga i tego, c<| ouzwolił i kazał
kochać na ziemi. V

Towarzysz do niedawna. na tern samem polu 
pracy i walki, który zn& jPj trudności iroski 
z własnego doświadczenia, dotąd inogłom się bu
dować i radowe’ na widok jasnego poglądu w 
miarę przezorności i doświadczenia, popartych 
tak świetną wymową Koła wiedeńskiego i jego 
wodzów w niełafcwem położeniu — ozis jako Ar- 
cypasterz mogę błogo sław,ć i błogosławię z serca 
zbożnych braci Koła, a proszę przyją® rowno- 
cześuie wyraz głębokiego poważana, z którem 
miło mi się pisać całeg0 Koła polskiego i czci
godnego Pana Prezesa sługą oddanym :

f  Floryan 
Arcybiskup Guieźnieński i Poznański.

Dan w Poznaniu, 9 lutego 1892.

Z  W arszaw y.
Z Warszawy piszą do W uner Mig. Z lg :
„Największą szkodę w naszem życiu publi- 

cznem wyrządza nam bezwafunkowo instytucya 
cenzury która, jak w-adomo* istnieje wyłączuie 
tylko dla Polaków, w Rosyi^owiam wychodzą 
czasopisma bez cenzury prewencyjnej. Jeżeli cen
zura już sama przez się zdolm )0st ciężkie wy
ra ,dzi« krzywdy oświacie ludowej i całemu ży 
ciu publicznemu narodu, to obecny naczelnik 
cenzury warszawekioj, J  „ ’n k u 1 i o, si ara się wsze- 
lakiemi sposoby krzywdy te czyjić jeszcze do- 
tkhwszemi. Z jego poprzednikom R j i o w e m  
stałem przez czas jakiś na poufałej stopie i 
S wierdzaur z radością, że teni® wobec prasy za- 
ivU6 Pos^P °w rł prawidłowo, czynił bowiem to
7  a°A k * * ' 0d n‘̂ °  #  J'e§° smutny 
uizan i  rzez to jednakże stał m. się niemiłym
ua „zamku“, t j. u wszechwładnoj ^°ny wszech-

przebywał w kra,nie 8ziachetnyct marzeń i ci
che) pracy, życie jeg0 biegło io leją.

Bracia wprawdzie dziwili m'i sl« C14£l«, ojciec 
niekiedy brwi marszczył gó; syn uwalniał od 
kary skazanego niewolnika lub odejmował prze
ciążonym ciężar. Ale skoro to synowi sprawiało 
Przyjemność, Pytyon był dość bogatym by mu 
na takie fantazye pozwalać. Ą ^ĉ by nawet 
chciał mu pokazać niezadowól®11'0 J6, pomię
dzy Dildam em  a ojcem staW^? „ .  rg0’ której 
greek: lekarz nak&zał suokói wl0 ‘ ' Z P°w°du 
choroby , wszechwładny Pytyo® usl?pn’ ał Pr*od 
łagodnym, a niezłomnym cpore01 sy“?-

Życie więc płynęło błogo bogaCZOW W ^ SP£ '
? Tm jp*fccu wśród octoJÓ -̂ Podobuych ,d0 

czarodziejskica marzet, Nawet *Iote Woisko- c1̂ ' 
gnące w nieprzeliczonych sze|i5aeJ ł ua Drecyę 
p..d wodzą króla królów Kselk8888’ nie. byłoby 
zakłóciło jego szczęścia, gdyby Ea Slebie nie 
ściągnął klęski. , . , .

Szczęście Pytyona bowiem &e' L • C0“P° i 
w miaię spełnienia pragnień °  i,J chwa/( mJ; 
we, a on piastował w g.ębi s®m nnmvńir,„z ■ 
rzenit. Pod w zgiętan  mjłer» i".. • . J
iego nic nie ’- 5

i miłości* niczem nieumoty#«>w®.n a„r ,
Wspjmiałęmi darami ujął f  'bf  “S a d t '  

raóców królewskich, bo wiedz18 ycbo]U0^ '  '  
nia, iż,'■złoto najłąt^iej zjedny«a P., • j, ? \
gdy Kserkses z Mążgtąmi, dostojm^mr wy b u n -  
cami i najhlij*zem otoczeuienJ P , j  ~ ^ a'
leko od &  Py<yona, on a? n!?

h  r a  . i ; ; 4*  >
domowniWf. i-adł na twarz ó 'M W ^ d t i^ p r ^  
błagał kornie, ze łzami, by r3CZ,v* P
gi jego.

Chęci tej stało się zadość. . , , •
Bogaty kupiec nie posiadał 810 Z radości ; po

sadził Kserksesa na złotym trou1®-.który z dewn* 
przygotował, marząc c j>od°bneJ uroczystości; 
zastawił najwspanialszą ucitę, £odnf* takiego go
ścia. Ten, zrazu dobrotliwi®. Przy)muje hołdy, 
wkrótce jednak nasuwa n»t s1? ii  j8  ̂ na

władnego generał-gubernaiorc i_ usamęty został 
z urzędu. Na jegc miejsce w-amiau )wano prote
gowanego przez pauią H u r k o  J a n  k u l :  a je 
dynov. ładcą prasy, sceny i wszelkiego w ogolę 
słowa drukowanego i pisanego.

„Wskutek tej nominacji nastały ciężaie czasy 
dla naszego kraju. Jaukulio ilie zna żadnego in 
nego prawa lub przepisu okrom własnej samu- 
woli, a iego postępowanie czyni dla prasy pol
skiej byt nieomal niemożliwy. Nadto panuje w 
jego biurach względem reprezentantów prasy 
ton do tego stopnia ordynarny, jaki nie jest zwy
czajnym nawet u urzędników rosyjskich

„Otóż niedawno wydarzył ...ę przypadek nastę- 
Pujący :

"Naczelny redaktor pewnego wielkiego po- 
ważnego diiennika przybył do władzy cenzuralnej, 

y °detoja(; jakąś korespondencję prywatną od 
specyal ieg0 cenzora swego pisma, której mu był 

o, rowolnie użyczył do przejrzenia. Geuzor od 
W£ ^ ania korespondencyi, a ponieważ re 

■ i- ° f n u ktńry, mimochodem powiedziawszy, 
jako a wo at i ra^ca zawiadowczy tutejszegc 
Banku hi o ecznego, należy do najznakomitszych 
orjrwatei odważył się powtórzyć swe żąda
nie, przeto go be^ wszelkich skrupułów wyrzu 
cono go zl drzwi. Zażalenie do naczelnika urzędn 
cenzuralnego było zupełnie brzowocnem.

„Szczrgotniei też zajadłym jest p. Jansulio na 
każde słówko, Któreby się dało tłumaczyć jako 
aluzya do żałoby narodowej polskiej. Otóż na 
przykład n.eaawno zamieściłc pewne pismo hu
morystyczne Kury.-.r Świąteczny — rysunek, 
przedstawia^8? ni®wiastę zakwefioną ,,ako ucie
leśnienie karnawału j mający napi. „Gzj w tym 
roku będziemy się bawili wesoło?* Jakkolwiek 
odnośny cenzor zezwolił na wydanie tegoż nu 
meru. pomimo te zawołano redaktora tego pisma, 
pana ŁaszSyństóego, przed cenzora, zelżono w 
najbezecniejszy sposób i w końcu za pośredni
ctwem w*adzy administracyjnej zasądzono na karę 
nie dającą się po prostu zapłacić. ’

„Chociaż władze rosyjskie w ten „delikatny* 
sposób chcą naród zaprosić do tańca, karnawał 
tegoroczny upływa w zupełnej ciszy. Resursy 
publiczne ią zmuszone zapowiadać swe bale jąk 

innego rosu. Otóż i R e s u r s a  o b y 
w a t e l  o ku rozesłała arkusz do podpisów, ale 
na b a l, na kióiym aw jfcln , *y t —« li. ami .nar 
zgłosiło się na ten raz 10 mówię  ̂ wyraźnie, dzie
sięć osdb. Naturalnie bal odbyć się nie mćg? 
Na bale maskowe odkomenderoruje na rozkaz 
generał-gubernator? intendent teatrów wirszaw- 
śkieh generał P a l i c y n  cały personal chórowy 
i baletowy; kco nje przybywa, może być pe
wnym dymisyi. Tak tedy karnawał upływi bar
dzo smutuie.

„Z Galicyi przemycono tutaj wprawdzie- tysią
ce odezw z podpisami hr. D z i e d u s z y c k i e -  
g o . posła na sejm R o m a n o w i c z a  i burmi 
sirza 1 wow kego M o c h n a c k i e g o ,  z wezwa
niem, aby Slę powstrzymano od wszelkiej żałoby 
publicznej, aby rządowi rosyjskiemu nie dano po- 
hopu do nowych lepresalióę, ale wezwanie to po 
zostało zupełnie oezskutecznem , ile że nikt nie 
myśli o żałobie demonstracyjnej. Żałob =i ograni
cz? się tylko na powstrzymywaniu się od zabaw 
publicznych z tańcami.

„Choćby zresztą i w tym roku nie przypadała 
żałoba narodowa z okoliczności stuletniej pamią
tki podziału Polsk., to i bez tego zaledwoby ktoś 
dostrzegł w Polakach jakiejśkol wiek chęci uo tań- 
Ca. Codziennie słychać tylko o r e w i z j a c h  
d o m o w y c h  i a r e s z t o w a n i a c h .  Cytadela 
jest już przepełnioną, a straszliwe wieści o szka- 
raduem otchudzeniu oię z więóniami przedzierają 
się do ich rodzin. Jakże tu ma być chęć do baŻ 
lów? Mam co do tego punktu w ręku bogaty, na 
własnych poglądach oparty inateryał, którego 
wam wkiótce użyczę do użytku. Na zakończenie 
jeszcze donoszę, że dopiero co odebrałem m a n i 
f e s t  spisany przez stuuentów uniwersj tetu mo
skiewskiego, w którym przytaczają okropne fairta 
o sprzeniewierzeniach i oszustwach urzędników 
w gromadzeniu i podziale pieniędzy i ziemiopło
dów w guberniach nieurodzajem dotkniętj,cL Ze 
takie ząiścia także i w sercu Rosyi, w prawo
wiernej Moskwie coraz bardziej wywo/dje obu
rzenie przeciw obecnemu rządzenie, togóż to 
może dziwić? Ale wszelkie cierpienfą, Jfl -J pod
legają poddani rosyjskiego P3̂ uoaŁBU,“ ’ , m ka% 
w porównamu z uciskiem, j ^ e g o  doznają Po
lacy.*

Mott poiła dra Witolda uwickufi
wyt edeiana w rozprawie nad podatkiem gieł
dowym te Iebie poselskiej dnia * lutegi b. r.

(Ciąg date*y).
Łatwo więc zrozumieć, że pod naciskiem opi 

nii publicznej, która stanowczo ośi wdezyła się 
w Austryi za opodatkowaniem obrotów giełdo
wych, uwyaatnił się z powodom _awą«1*«-f»oJity- 
czuej natury pewien prąc, zdążający ku rozsze
rzeniu tego zatresi’ podatkoiregO. Wyraz tego 
znajdziemy wiele wnioskacu i rezolucyach, jakie 
w tej wysokiej Izbie w r. lo81 postawiono. Były 
to wnioski Obrezy, Tuerka, Schonerera i B i l i ń 
s k i e g o .  Mamy p a e d  sobą sprawozdanie komi
sy: dla nsJeiytości, która zamtwiwszy ten ostatni 
wniosek, po długi ij i wyczerpującej p rań  p. 
sprawozdawcy, przedkłada nam owoc swyct doj
rzałych uchwał. Dla tych, którzy zostawali pod 
wrażeniem frazesu, że giełdę nateży peskrm bć i 
dMmmei, -po<smtsism, które? od bok ego pcdatnu 
spodziewali i ię r.r; bawienń ludu z jn rm a  rucho
mego kapitału, którzy w podatku giełd„wyir do- 
petrywali moc niszczącą, mogącą za jednym za
machem zmieść z powierzchni ziemi wseystki 
spelunki ruchomego kapitału, —  dla tak upr z e  
dzonych marzycieli przynosi naturalc e prze dło 
żony obecnie projekt opodatkowania effektów bo
leśnie odczute, gorzkie rozczarowanie

Takim jest jednak los ciężki; wszelkich popu
larnych haseł, że prawic nigdy w całej osnowie 
spełnione być nie mogą {Brawo! brawet g p r a 
wicy.) Wskazują one jodyuie kierunek. v. kdteym 
powzięta idea do celu swego doprowadzeni, bvć 
może, wskazują tylko drogę, n. jaką następnie 
ustawodawstwu po wielu walkach wejdzie. Oto 
jest droga, na której ideje i p:ądy z pośród ludu

*) Zob. Nr. 33.

poddanego, Pytyon jest zanadto bogaty, poró
wnywa własną rezydencję z jeg0 pałacem i lóż- 
nics o*0 zdaJ0 sl§ dostateczną.

Podobne uwagi w szechw ładcow  bywają nie- 
bezpieezu® dia tych, cc je w zb u d zają /

Rser»ses upodobał sobie piękną narzeczoną DLo 
ram*, posadził tuż obok przy uczcie obsypywjał 
pieszczotami’- -n ie  uszedł też bystrym oczom jego 
ledwo hamowany gniew młodzieńca, który nie 
nodobał mu się od razu, bo zwracał się szcze

ln ie j ku Artabanowi, choeiaż ten był w u e - 
łasce, .amiast czcić Mardoniusza, ulubieńca obe- 
cuej chwili. Potężni nie znoszą podobnej niezrę
czności.

Kserkses nie n ra ł czaóu pożadać bogactw Py 
tyona, bu on^ofiarował mu sam wszystko złoto, ja
kie tylko posiadał, na cei tej wielkiej wyprawy, 
co miała państwo perskie o całą Grecję powię
kszyć. Władca odwdzięcza mu się, ]’ak umie.
Czterech synów jego wcieia do wojtk swoich,
mieszcząc ich pomiędzy naj znakomiazen-i r eami, 
zIożonemi z kwiatu dostojnej m odzieży. Pytyon 
uczuł całą łaskę króla, a jednak serce przejęła 
mu żałość — taskats była dli niego nieszczęściem. 
Monarehr n:e ugraniery^ S‘6 nŁ Rozkazał 
pn niewiastom swoim zahrae do bardes Melissę 
1 nmieśció pomiędzy ulubi micami swemi.

Tego już Diloram zu*eść nie był ^  stanie.
Przez cały czas gdj włsd :a miał u boku Melis

gdy otaczał j®j k'bic ramieniem i obrzucał 
wzrokiem namiętnym, djs„ał gniewem, wstrzymy- 
wrny jedynie przez Ana>ma, ojca i braci.— teraz 
upońrna się o swe prawa. Szalony, nie umiał 
ocenić łaski, jaka spłynęła na j eg0 narzeczoną. 
Innego, za podobną zuchwałość, Kserkses byłby 
skazał na śmierć,w męczarniach, ale przez względ
na Pytyona. z którym zawarł związek m-zyiaźui

SPAJPi1 rf T
rozumu ° °J ’ ° Zgini“ aauczy s*

młodzien-e( zuchwałą iu ov„ ©brazL* wszeenwład- 
cę, który przebaczać ni(i ^  p r^ eb^  się więc

pozornie do prośby oica hy. kp iaj ««ąjM «8tę 
nasycić. Każe stawić przed sobą Dfloraini., bo 
zrozumiał, ie  nieopatrzny sam się zgubi do re- 

t„ P„/« oo wi* r m i  łihce 4 ."ta k  Khł* A <10-

Młodzieniftc przemawia jat to czynić powinien 
wyznawca najwyższej e t/m .

Religia Zoroastra w oirej pierwotnej czystości, 
zabraniała krwi rozlewu a nakazywała ustom wy
powiadać bezwzględną prawdę. Diloram jest jej 
wierny. On nie chce być niczyim mordercą a 
wojnę najezduiczą uważa za zbrodnię. PrzeDowia- 
da w proroczem natchnieniu, ie  sprawiedliwość 
ją ukarze, a złote woisko grób znajdzie w Hel
ladzie.

Gniew K scksesa wybucha, każe rzucić skrę
powanego śmiałka pod kopyta lecącej jasdy. Za
nim srogi wyruk wykonanym zostać spływano 
wśród oiszj przerażenia, jaica ogarnęła »j  w r ren 
słowa modlitwy Zoroastra: „ki »dlę ‘aę ewłen **ł- 
nem sercem, czystością myśli czys wścią elowa, 
czystością czynu*, która płynęłi w niebo a u t  
męczennika, dopóki piersi me mu

k0&  < « M  6pr.w »dUwo^i ™ * ie g „
Kserksbsf, a gdy w /ad^  poryWŁ 
czuciel potęgi leżał
tówj tarząjąc w prochu ^ ------------Stracii w je
dne chwili wszystko co ukochał-----------

Oa-a powieść w szczegółach nawet, da się w 
zupełności zasicsować ao dzisiejszych czarów 
Zmieńmy ty,ko -sza 7 1 , oracye, a Ujrzymy ty
siące Diloramów ginących męczeńską śmiercią, 
ażeby nie zaorzec się przekonań swoicn. Kpnaj4 
oni, Jak bohater Orzeszkowej, z imieniem tego, 
co im naa wszystko drogiem było, na Jł®.****» 8 
wofcse ich. zwłok odzywa się chór sluieleejfil u- 
wielbień dla sprawiedliwości Kserkses^*, bp nie
stety -asa ich nie wyginęła Trwgń*D°.*ć Josu 
Ty tyona który stawi jąc br^tainą
przemoc i niezłomna siłę 4łuck*. 8 Wty* 
czyną śmierci *-na — te działame tej tej^mni- 
cz©j Nemezys, unoszące; «e wiekuiście po rad  
walkami u /z e ^ o  padołu *6*”--

W altrya  Ma.rcnc.
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p n ez  nicibk opinii publicznej zyskują moc usta
wodawczą. Zanim jednak z popularnych głosów 
a z opinii publicznej da się oznaczyć ich kieru
nek i tendencya i ująć w ustawę, — wejść na- 
l i iy  na tory powolnego postępowania i krok za 
Lokiem  wywalczać to, co tanowi podstawową 
ideę publicznych prądów. Przez to można z je
dnej strony uwzględnić powszechnie odczuwany 
kiemnek ducha czaru, z UiUgiej, przekształcić to 
co jest, i co nam przeszłość przekazała.

Być może i i  projekt przedłożony przez komi- 
syę należytosciową tylko w bardzo mar ej mierze 
urzeczywistnia to, co jest treścią socyalno-polity- 
czuych żądań 1 nadziei, przywiązanych do dawno 
głoszonego hasła: „podatek giełdowy"; b /ć  mo
że, i i  przedłożony nam projekt ma więcej znamion 
fiskalnych, niż socyalnych; niechby projekt ten 
był tak niedoskonałym, jak niejednemu wydać 
się może, ja jestem ostatnim z tych, którzy uno
szą się nad doniosłością tego projektu. Zasadę 
opodatkowania obrotu kapitału ruchomego uwzglę
dniono jednak na wszelki sposób.

Uzasadnienie umiejętne znajduje ten podatek 
w tern, ie  jest wiele gałęzi zarobkowania, które 
le ią  po za sferą regularnego zajęcia i dla tego 
podatek dochodowy tyiKo w nieznacznej mierze 
dosięgnąć je może. W takich razach więc w miej 
sce podatku docboaowego wstępuję podatek c- 
brotowy, który każdy akt obrotu pieniężnego pod
ciąga pod szczegółowe opodatkowanie. Nie wcho
dząc więc dalej w naukę o podatkach, uważam 
aa dostateczne, jeśli tutaj oznaczyłem charakter 
noWvgo przedłożenia, celem określenia naszego 
stanowiska.

Pomjjam kwestyę, czy i o ue jest w ogóle u- 
sprawiedliwionem opodatkowanie kapitału zarob
kującego, zamiast ograniczyć podatek na kapitał 
zarobiony, zyskany. Upatruję tylko tendencyę 
przedłożonego nam projektu w tem, iż kapitał 
ruchomy, który nsuwa się z pod bezpośredniego 
opodatkowania i wymyka się przed poaatKiem 
konsumcyjnym, ulega opodatkowaniu.

Przedłożony obecnie projekt ma za cel: opo
datkowanie wszelkich aktów obrotu pieniężnego, 
tak na austryackich giełdach efektów, jak we 
wszystkich kantorach wymiany, — mianowicie we 
formie stempla. Nie jest to więc podatek giełdo
wy w popularnem znaczeniu, nie jest to podatek 
sensu strieta, lecz podatek od obrotu efektów. 
Jbźli mamy opon ^ .w a ć  obrót pieniężny, to po
darkiem giełdowym objąć należy poszczególne 
przekazy i żądana, bąd i to w wekslach, bądź w 
papierach wartościowych, o ile odbywają się w 
myśl IV artykułu ustawy handlcwej. O jakiemś 
opodatkowaniu giełdy, jako takiej, lub rynka pie
niężnego, o grzywnie na giełdę, jak nie wahano 
się przedstawić podatek giełdowy, nie ma zatem 
mowy. (Dok. nast)

Przegląd polityczny.
Kraków, 11 lukgo

Pod pr-ewodnictwem pp. ks. B u c z k i  i Ko-  
p y c i ń c k i e g o  zjawiła się wczoraj u ministra 
tiAMmą wwktaen* aeputaey. Uraewekiej kapitały 
b.skaj lej, złożona z prałatów W) a l*c z y ń  e k i e-
g  o i B o m b y. Deputacya skreśliła m.nistrowi 
aiiiutne m aterjalne położenie tych członków ka
pituły, kturzy pobierają swe środki utrzymania 
u yłączme z funduszu religijnego.' Płace kanoni
ków w niektórych kapitułach wynoszą tylko 500 
złr. co nie odpowiada godności i stanowiska tych 
tuukcyonoryuszy kościelnych. Ponieważ § 1 usta
wy o tongruach z dnia 19 kwietnia 1885 doty- 
eoy wyłącznie duszpasterzy, przeto deputacya pro
siła o prawne uregulowanie także płac tych ka
noników, którzy wyłącznie z tunduszów religij
nych są utrzymywani. Minister oświaty przyjął 
życzliwie deputneyę, uznał słuszność prośby i 
uświadczył, że w najbliższej przyszłości postara 
się o wniesienie odpowiedniego projektu nstawy 
w Badzie państwa.

N ow a ta  ustaw a będzie prawdopodobnie azn- 
pełnieniem ustawy kongrualnej z 19 kwietnia 
1885 i obejmie między innemi także kano
ników kapituły lwowskiej, przem ysk ie j i tarno
wskiej.

Czas trwania obecnej sesyi Rady państwa do- 
tjthezac jeszcze nie jest stanowczo określony. 
Stronnictwa parlamentarne nie mogą się dotąd 
zgodzie, kiedy ma być załatwione w Izbie poseł 
skiej przedłożenie rządowe o wielkich urządze
niach wiedeńskich. Praw dopodobnej jest, że rząd 
zwoła w tym celu ponownie przywódców stron
nictw na konfereneyę, która jeżeli po myśli rzą
du wyoacLnie, to sesya Izby poselskiej przedłuży 
się o jakie dwa tygodnie po 20 lutego.

Komisya Izby posłów d l a  r e f o r m y  u s t a 
w y  k a r n e j  zajmowała się na wczorajszem po 
siedzeniu projektem ustawy, dotyczącym o d s z ko 
d o w a n i a  n i e w i n n i e  z a s ą d z o n y c h .  Pro
jekt ten przez Izbę panów został napowrót do 
Izby poselskiej odesłany. Po dłuższej rozprawie, 
w której między innymi zabierali głos także 
pp. P i n i ń s k i  i P o d l a s z e c k i ,  komisy, u- 
chwaliła zalecić Izbie do przyjęcia bez zmiany 
projekt proponowany przez Izbę panów. Nadto 
upoważniono sprawozdawcę do należytego wy- 
tłómaczenia Izbie tych oportnnistycznyeh wzglę
dów, które wpłynęły na to postanowienie ko
misy?

Socjaliści niemieccy o ustawie szkolnej 
Podczas rozprawy generalnej nad ustawą szkol

ny w Izbie poselskiej Sejmu pruskiego przedsta
wiciele wszystkich stronnictw przemawiali często 
i obszernie, jedynie stronnictwo socyalno-demo- 
kratyczne nie odezwało się wcale, a ciekawą by
ło rzeczą dowiedzieć się, jakich ono użyje argu
mentów przeciw ustawie. Dopiero teraz ułożono 
w parlamentarnem Kierownictwie tego stronni
ctwa rezolucyę i przedłożono ją do uchwały na 
licznych zgromadzeniach. Rezolucya ta opiewa: 

„Projekt szkolny ministerstwa pruskiego czyni 
system artykułów wiary, które po większej części 
nie zgadzają się z dzisiejszym stanem wiedzy, 
główną podwaliną wykształcenia szkolnego i pod 
wpływem tego systemu oddaje jeszcze bardziej, niż 
było dotąd, — rozwój umysłu i nabycie pożyte
cznych wiadomości. Projekt ten usuwa szkołę sy- 
multanną, a popiera rozdział wyznaniowy na 
szkodę ludu. ale na korzyść panowania ducho
wieństwa. Narusza on brutalnie prawa rodziców 
bezwyznaniowych i niweczy w nich swobodę su
mienia. Przez ten projekt stanie się nauczycielo
wi niemozliwem swoje naukowe wykształceń e 
swobodnie rozwijać i czyni z niego narzędzie 
księży. Jedynie trafnym środkiem retormy szkol
nej je s t : usunięcie religii ze szkoły ludowej, zor
ganizowanie powszechnej szkoły ludowej tak, 
aby była organiczną podstawą szkół wyższych, 
zaprowadzenie powszechnego obowiązku na wszy
stkie dzieci do pewnugo wieku; — od iego środ
ka oddala się projekt bardzo znacznie. Głównym 
celem projektu, według przyznania prezesa mini
strów jest zgnębienie socyaiizmu, który ma o- 
swobodzic ludzkość od ucisku duchowego i eko
nomicznego. Wszystkie w Sejmie reprezentowane 
stronnictwa działają w sprawie szkolnej wbrew 
potrzebom klasy robotniczej. Nawet stronnictwo 
wolLomyślne oświ( lezyło się za szkołą wyzna
niową. Między niem a etroun’<*twami konserwa- 
tywnemi przeto nie ma różni „y w isiocie, jest 
tylko różuioa w stopu in. Stronnictwo wolnomyśl- 
n b nie zaprotestowało or*«etw utyciu n 1 git za 
nurt idzie t u  a * ,  panujących w walce klas. Dla
tego potępiamy z wsze'ks surowością nowy pro
jekt szkolny ale me zwracamy się do Sejmu, 

jako do przedstawiciela klas nam wrogich, bo Sejm 
uważamy w ogóle za niezdolny do zreformowa
nia szkoły. Ponad blady kompromis między re- 
ligią & wiedzą cenimy wyżej jeszcze większe zao
strzenie się przeciwieństw i podejmujemy walkę 
spokojnie, w poczuciu obowiązku i z tą pewno
ścią, że socjalizm odniesie zwycięstwo..."

To tak stanowcze wystąpienie nietylko przeciw 
projektowanej ustawie, ale i przeciw tym stron
nictwom, które się jej opierają, nietylko nie przy
czyni się do jej obalenia, ale dostarczy argumen 
tów jej zwolennikom. Eezolucya powyższa jest 
przeto bardzo złą przysługą dla r o z w o ju , choćby 
nawet w duchu socyalistów.

Strace.iie anarchistów w  Xete8. Zaburzenia.
Wczoraj o godzinie 6 rano stracono na placu 

przed gmachem więziennym w Teres czterech 
anarchistów. Nie pomogły prośby robotników, 
ani deputacye tychże, które się udawały do krć-

lowej-regenlki i do prezydenta ministrów Cano 
rasa. DepuUcyi wcale nie przyjęto.

W ostatniej cnwili, w wilię egzekucji. ud»wał 
się osobiście biskup Kadyksu do królowy i zakli
nał ją. aby ułaskawiła dla dobra państwa skaza 
nych na śmierć. Królowa zwołała radę ministrów 
i przedłożyła je) prośbę biskupa. Bada jednak 
prośbę odrzuciła. Skazani zostali straceni, przed
tem wyspowiadawszy się.

W całej Hiszpanii tymczasem trwają niepo
koje i zaburzenia. Wojsko miało wieje pracy, 
rozpędzane tłumy, przyczem wiele osób zostało 
ranionych, a oprócz tego wiele aresztowano.

W wielu miastach pozamykano sklepy na 
znak żał .by. W B a r c e l o n i e  wyouchła petar 
da na ulicy miasta, zabitą jednę osobę, dwie ra
niła. Sprawcy-tjoiychczas nie chwycono. W 35 
fabrykach robotnicy wstrzymali się od pracy.

Wczoraj nJzez ulice miasta przeciągała kawa- 
lerya, płazem szabli rozpędzając tłumy robotni
ków. Wielu nardzo raniono 57 osób aresztowa
no. Dw e osobj -Osi rfy przez wojsKo zabite. Pla 
ce, miejsca publiczne i gmachy zc stały obsadzo
ne wojskiem 1 P°licyą. Gubernator wydał zakaz 
tłumnego zgromadzania się. Ze S a r a g o s s y ,  
B i l b a o  i I l a r t a g e n y  donoszą o rozruchach. 
W M a d i y ® * 1' jednak panuje spokój. Zebranie 
socyalistów, tam się wczoraj miało odbyć, 
zostało żaka*8-®*

W okolicy Z a mo r y  zbuntowali się chłop1.
Takie w ia^ośc i przynoszą telegramy z Hisz

panii o dniu wea)rajszyin. Ozy się władzom uda 
uspokoić wzburi ue umysły, możliwe, alę chyba 
nie na długo- .^roiowa-regentka i rada ministrów 
prawdopodobni pożałuje surowego wyroku, jaki 
wykonano n a ^ ite c h  anarchistach, mimo wszech
stronnych pm i inierwencyi samego biskupa 
Kadyksu.

Z Anglii-
Parlament nn8ielski został otwarty dnia 9 om. 

mową tronową- , Na wstępie wirażu mowa żal 
królowej z pO*°du śmierci księcia Olarence; ty) 
ko po wszech 0e ®zcztre wspoiczucie ludności przy
niosło jej uig$% boleści. Według tej mowy stosun
ki Anglii z innetni państwami są ciągle przyja
zne. W zmaf^Dl w ic e k ró lu  egipskim utraciła 
Anglia lojalne#0 sprzymierzeńca; którego mądre 
rządy w kilk11 itach przyczyniły gję głównie do 
przywrócenia d°brouytu i spokoju w kraju. Kró
lowa wyraża silne zaufanie, że następca 
zmarłego trzyP^jj się będzie tej samej trafnej po
lityki.

Mowa z a p o d z ia ła  kilka projektów do ustaw, 
a między temi Projekt o administracji lokalnej 
w Irlanilyi n a .^ ó r  systemu ang.elskiego, pro
jekt umowy flin ty  rządem a ja k ie m  angiel
skim i projekt ® odpowiedzialności przedsiębior
ców z» nieszcz§sltae wypadki i kalectwa robo
tników podozas ptacy.

Swiet 0 Murawicwie.
Z powodu pogłosek o jakichś proklamacyach 

rewolncyinych wyfonych rzekomo na Litwie,-  
petersburski Swut wzywa władze do czuj
ności i stawia rn  wzór stanowczą działalność w 
tym kraju M u r .t w i e w a !! Przy tej sposobności 
Swiet wywodź, g.Mikie skargi przeerw.dawniej
szym wrogom i przeciwnikom tego apostoła ro
syjskiego knuta i szubienicy i oburza się na 
chwiejną politykę rosyjską na Litwie w epoce po 
powitaniu polskim, oraz na Niemców z powodu 
dzisiejszej .ch polityki w stosunku do Polaków.

„Nieprzyjazny stosunek Niemiec do Rosji — 
pisze &4 iet —- tendencyjne podszczuwanie Pola
ków przeciwko postawieuif ks. Siablew-
skiego, głoszące?0 ,QO aal kinoyatę przeciwko Ro 
syi, na czele pytsk° katolickiej hierarchii, ciągłe 
grożenie wojną 8trouy trójprzymierzs — wszyst
kie te okoliczno901. wJSuwąją naprzód kwestyę 
krain zachodnie?0 1 ezyfiią kraj ten szczególnie 
drogim narodo^ ^?8y>skiemu

Byłemu gener gubernatorowi wileńskiemu 
P o t a p o w o w i zarzuca s^ ie t, że w zaślepieniu 
liberalizmu kaZ8* zatnknąć kaplicę przy kościele 
św. Mikołaja, p o ^ ^ o n ą  pamięci Murawiewa.

Swiet p r2;ypom,n£ historyę rządów rosyjskich 
na Litwie i pisz° m|ędzy innemi:

„Wstydzić się?rz#!?a na wspomnienie małodusz
ności, do jakiej UP ' °  społeczeństwo rosyjskie, 
przestraszone °sta nie,h polskiem powstaniem

W tych nierozsądnych czasach nietylko w świę
cie literackim, uczonym, ale nawet i w najwyż
szych sferach rządzących, panowały zamęty libe
ralne i wśród samych Rosyan rozbrzmiewały 
głosy, wzywające do obrony Polaków i wytacza
jące skargi przeciwko Rosyi i rosyjskiemu rzą
dowe Nasze powagi, mężowie najwybitniejsi, stra- 
cili głowę, nie wiedząc, jak się. zachowywać wobec 
Polaków i myśleli o koncesjach. Kołokoł Herzena 
zbudził atoli naszych kierowników i przywódców. 
Potężnymi byli wówczas S z u w a ł o w ,  Wa ł u  
j e w i tym podobni..."

Tak przemawia organ panslawistów rosyjskich, 
organ występujący rzekomo w obronie jedności 
i solidarności słowiańskiej. Niechajże z tego 
uczą się Słowianie znać swych braci-Moslzali.

Z  Seroii.
Od czterech dni toczy się gorąca rczprawa 

w skupczyuie nad kwestyą wydalenia królowej 
Natalii. Zaburzenia, do jakich doszło poaczas 
Wjdaienia, są przedmiotem procesu karnego 
Rozprawa sądowa jednak została odroczona, a 
t/mczasem cała sprawa wytoczyła się w skup 
czynie z powodu odpowiedzi, jakiej udzielił pre 
zea ministrów Pasie na interpelację o wydalenie 
Natalii. Według Pasica to wydalenie było konie 
uzLem w interesie państwa. Generał Ljesjanin, 
ze stronnictwa liberalnego, K tóre  dawniej ster 
rządu miało w swoich rękach, i zwolennik N» 
talii wystąpił z ostrą krytyką wyjaśnień Pasica 
i twierdził, że rząd przez zaufaną osobę wzywa 
Natalię do pozostania w Belgradzie, a ly  w nie 
mieć oparcie przeciw intrygom Milana. Pasie 
zaprzeczył temu, ale Ljesjanin powtórzył swoje 
twierdzenie i zarzucił Pasicowi rozmyślne kłam 
stwo. Przez to przybrała rozprawa ton bardzo 
ostry. W takim tonie toczyła się rozprawa przez 
cztery dni. Przeciw rządowi występowali po ko 
lei nietylko liberami, ale i dyssyaenci ze stron 
nictwa radykalnego, twierdząc, że wydalenie Na 
tai 11 było brutalnem przekroczeniem konstytucji 
Według pogłosek, Krążących w sferach sejmo
wych , rozprawa powyższa doprowadzi do ustą 
pienia ministra spraw wewnętrznych Giai, a mo 
że do rekonstrukcji całego gabinetu, o eo już da 
wno upomina się poważna część stronnictwa ra 
dykalnego.

KZx*o:ii lis a .

S a m o t n o ś ć .
Prze*

C ruy d e  M a u p a 3 s a n t ’a .

T ło m a c z e n ie  M aryl T a id y  P arv i.

'Dokończeni ).

Go do mnie —  mówił dalej — nie jestem ni
gdy tak bardzo samotny, jak właśnie wtedy, gdy 
, ' “V Mzyjaei*lowi otwieram. Człowiek ten

OL, M t n k  | H I )  ■■ wfWiTJ. W
duszy jego, po za nim ukrytej, nie znani wenie. 
On słneba mnie, lecz co on myśli? co myśli? 
Ty nie pojmujesz takiej męczarni.

Może on mnie nienawidzi? może pogardza 
i - n ą ? lub szydzi ze m nie? Zastanawia się nad 
mojemu słowani. sadzi je. przedrwiws, potępia, 
« u ą j«  za mierne lnb głupie. Jakżeż to wiedzieć, 
eo on nyiłi? Jakież przeniknąć, czy kocha m m  
t*k, jak ja jego kocham ? Jak zbadać proces, do- 
konywający się w jego głowie?

O niezbadana tajemnicza myśli drugiej, podo
bnej nam istoty myśli ukrytej.Johoć wolnej, której 
nie moiem ani uwięzić, mii opanować, ani zwy- 
eięlyć, ani poznać nawet!

A ja — nadarmo pragnę oddać się cały — 
otwonyć wszystkie skrytki duszy mojej — nie 
mogę tego dokonać! Zawsze bowiem chowam w 
głęb1 moiej istoty ten tajemniczy zakątek samego 
siebie, dokąd nikt nie zaglądnie- Nikt odkryć go 
niezdolny, ani wejść tam, bo nikt do mnie nie 
jest podobny — bo nikt nie rozumie nikogo!

A ty , rozumiesz m nie w tej chw ili p rzy 
najm niej ?

O nie! i ty bowiem uważasz mnie za waryata' 
badasa mnie! strzeżesz się mnie! I pvtasz się 
sam siebie: „Cóż mu się stało dziś?"

L eez jeśli kiedyś przyjdzie dzień, w którym 
uehw ycm  wątek piekielnej tej, a subtelnej męki, 
przyjdź i powiedz mi to jedno ałowo: „Zrozumia

łem*, a uczynisz mnie może szczęśliwym przez 
chwilę..

Nąjsilniej jednak dają mi samotność ucznwać 
kobiety.

Nędzo, o nędzo! Ileż j& wycierpiałem przez 
nie —  przez nie, które bardziej niż mężczyźni 
sprawiały mi złudzenie, że nie jestem samotny...

Wchodząc w czarowny kraj miłości, ma się 
uczucie pogłębienia i rozszerzenia ducha. Błogość 
nadziemska opanowywa nas. —  A czy wiesz dla
czego i skęd przychodzi to wzruszenie niezmier
nego szczęścia? Otóż stąd iż wyobrażamy sobie, 
że przestaliśmy bvó samotnymi. Cc za złudzenie!

OSraiej jesZtZ6, uISTuj, dręczona tą wiekuistą 
potrzebą miłości, iióra przegryza samotne serca 
nasze —  kobieta jest kłamstwem marzenia!

I  ty znasz przecie te rozkoszne godziny, spę
dzane twarz w twarz z istotą o długich włosach, 
o rysach czarownych, o wzroku, który nas do 
szaleństwa przywodzi. Jakaż gorączka ogarnia 
nasz umysł? Jakiż zachwyt nas porywa... unosi?

Ona i j a ! zdaje się, że za chwilę stopimy się 
w jedność! Lecz ta chwila nie przychodzi — i po 
długich t>godniacb czekania, nadziei i zwodniczej 
radości, znów odnajduję się sam, i to ■ Hardziej 
8ano — niż nim kiedykolwiek byłem.

Po każdym pocałunku, po każdym uścisku, 
osamotnienie zwiększa się. A jakież ono rozdzie- 
rająe©! jakia straszne!
sal 6n 1 Poetow — Sully Prudhomme, już pi-

”Pieszczoty, to czarów złudnych fala,
»Oo pragnącej łączności duszy prąd 

zetknięciem niszczy i obala..."
A potem wszystko skończone. Dobrze jeszcze, 

Ł poznajemy kobietę, która przez je-
• !  ? . życia była dla nas wszystkiem, cho 

ua i jej “krytej a zapewne pospolitej myśli zgłę
bić me u m ie l i^

Nawet w godzinach, kiedy zdawało się, iż 
przez taj mnie*, zgodność dwóch istot, przez 
ich zupę ne ^ęduoczenie pr»gmeń i żadz. zeszło 
się aż do g ęDi jej —  jedno słowo, jedno

jedyne czasami, r° w'^ a fo  nasz błąd i pokazy
wało nam, jakby w ^Jskawicznem świetle, czar
ną przepaść ^  I!*1Ili rozwartą.

A przecież to, Jęszcze jest najlepszego w 
świecie — to s . e?ie bodaj jednego wieczora 
obok kobiety, kt°rj- 8l? kocha —  w milczeniu, 
w szczęściu nietó ?P«łnem, sprawionem odczu
waniem jej odśC?0 '• Nie żądajmy jednak nicze
go więcej, a lb o * ^  Jigdy nie mogą dwie istoty 
zmieszać siu i W* ■Ł0®*yć zupełnie.ęszać 

)o do 
I nikomu nie
ś l e . ę ^ k o c h a m .^ . " " ^  że skazany jestem na 

przypatruję się rzeczom,

. zupełnie.
Co do mnie "7” 9r&* zamknąłem już dusze, 

ie W co wierzę, co my-

straszliwą ___
nigdy nie objif*5] ^ . 0 'en swego zdania.

Oóż obchód/. b - k  opinie, kłótnie, ra 
dości, wierzenia; " W  nic z nikim podzie
lić, dla w sz y s tk ą  ,° .^ n ia łe m . Myśl moja, 
niedojrzana, po*°s ;  ‘Slosięguioną. Dla lu
dzi posiadam za? ntJ ]p ' zdań, jako
odpowiedz na cod PiY JL  j n^miech, mó-
» i *  .U l- ,  g is  “ y b  trH»U mową.

Czy rozumiesz 01n'e;  „
Tak rozmawiaj*0,■ ? “,sz długą aleję

aż do Łuku tryup, a e?° "  p0c^m  wróciliśmy 
się na Plac Zgod^;. , . .

On mówił pow oh. ^rzucając ta t
wagi. r

Wreszcie z a t r z y j  ; i — wycią
gając rękę-w stronj wysokiego obelis*
« .  s i j j g o ».  rv u^ , p n 7 J i „ s s r w
blasku gwiazd ostrJ ‘ ' profil ogip _
mnik wygnaniec roszący na bokach swy*.  ̂ .
storyę zamarłych P °k°f i  spisaną ta je m n i^ '.
hieroglifami — z” TOiał:

— Patrz! otośnij wszyscy ten 8»motn>

I oddalił sie ni0 ^oriHciwszy iuż ani slowa.l®
Czy był pijany, szaIo°? luo mądrl ? Nie w ienl.L  Emil H o ł  o w k te  w i c z, lustrator dóbr państwo
imll* —!  m 91̂ , iłl mioł rrtnii IT1 >—* &

Kraków ,  11 lutego.
Nabożeństwa. Jin.ro w piątek w grobach 'kró

lewskich na W awelu o godzinie iO rano odprawio- 
ue zostaną dwie msze żałobne z a duszę Stanisława 
A ugusta, Jako w roozńicę jego zgonu i za duszę 
Tadeusza Kosc-iuszki, jako w rocznicę dnia jego u 
rodzin

W dniu 17 om., jako w 29 rocznicę w alsi pod 
Miechowem, odprawi się w kościele ks. P ijaiów  o 
godzinie 11 przed południem nabożeństwo żałobna 
za poległych w tym bóiu, oa któri pozos.aii towa 
nysze  broni, krewnych, przyjaciół i szanowną pu
bliczność zapraszają

Rada szkolna krajowa uoh waliła na posiedze
niu z (Luń 8 bm.: Przekształcić szkoły f ll t ln c  w 
Wołowcu (pow. gcrIioki“goj, oraz we Flory*** 
Korzennej (pow. grybowskisgo) od 1 września br. 
na etatowe. Przekształcić szkoły etatowe w Bali 
caeh (pow. krakowskiego;, oraz w Jastrzębi i P ta- 
szkowej t p ° w- grybowskiego) od 1 wr*eśuia br. na 
dwnklasjwe. Zorganizować szkołę w Gajach Smoleń
skich (pow. brodzkiego) od 1 września br. Zamia
nować : Włodzimier2a Kaszyckiego kierującym nau 
czycielem 4-klasowej szkoły lud. w S k ale ; Dym itra 
Worobca nauczycielem szkoły etatowej w Woli W y
sockiej. Przyznać Zygmuntowi Morawskiemu, profe
sorowi gimnaryam w Tarnowie, trzeci dodatek pię
cioletni od 1 lategc br. Zatwierdzić w zawodzie 
nauczycielski111 Mikułaja Pleszkiewicza, nauczyciela 
II  gimnazyum '»% Lwowie. Poruczyó Mikołajowi Stf 
fanowlczowi stale Kierownictwo 2 klasowej szkoły 
lud. w D m ytou.

Pomnik dis Szewczenki. Młodzież rue»a w K ra
kowie powzięła myśl uczczenia wielkiego poety swe 
go narodr 1- Szewczenki pomnikiem, który ma sta
nąć we Lwowie, w  tym  celu zawiązano z inieya- 
tyw y 5 ozłonków komitet, który mu się zająo zor- 
ganizowauism szerszego Komitetu z wybitniejszych 
OBobistośoi i po załatw ienia formalności prawnych, 
przystąpić do energicznego przysparzania fnndnszów 
na budowę

W sprawie fideikomisu Ozieduszyckich. Komi
s ja  Izby panów uchwaliła, jak wiadomo, zalecić za
twierdzenie tego fideikomisu, gdyż jest on bogato 
uposażony, a przeto odpowiada zamierzonemu celo
wi Po usunięciu długów hipotecznyoh, przedstawia 
wartość 2 mil ionów złr. i stauowiś będzie (P85 
procent nieruchomej, do sprzeda ;y nie przeznaczonej 
własność’ z emskiej w Galioyi. Poć względem eko- 
nomioznym wydaje się komisy! ta ordyLacya tylko 
pożądane i pożyteczną. Nazwisko twórcy fideikomi
su, jego stanowisko społeczne i znaozenie rodziny, 
którą on reprezentuje, dnją dostateczną tego gwa- 
ranoyę.

Grono weteranów poiekich, w Krakowie prze
bywających, wystosowało do emigrantów naszych 
we F ra n c ji odezwę, wzywającą ich do podjęcia 
walki moralnej na polu naukowo-histoiycznem z F ian- 
cuzam,. łączącymi się dzisiaj serdeczną przyjaźnią, 
z nieśmiertelnym wrogi im Polski i wolności Odezwa 
wzywa rodaków, na ouozyźnie przebywających, ab? 
się starali we wszelka możliwy sposÓD przypominać 
Francy,, że znac/ną część sławy, jak ą  okryła się 
od końcu 18 i w 19 wieku, zawdzięcza Polakom, 
żeoy przedstawiali Francuzom rzeczywistą wartość 
Rosyi,

Dzisiejsze sympatye Francuzów dla Moskali s? 
niesłychaną obelgą, rzuconą w twarz polskiemu n a 
rodowi.

„Obowiązkiem emigracyi — wzywają w odezwie 
weterani — wziąć inicjatyw ę obrony Poiskl, a za
cząć od zoiorowego adresu do obrażającyoh nas 
Francuzów".

Zmarli. W Złoczowie zm arł w 55 roLu życia 
Teofil M a l i n o w s k i ,  zasłużony pedagog, dyrektor 
tamtejszego gim nazjum .

We Lwowie zm arł M ichał P a r a s i e w  oz, pod
chorąży I pnłku nłanów z 1831 r. Liczył 80 lat.

Chwilami wydaje I1U 8l^  że miał rozum 
chwilami, że postra011- zmysły.

człouak krajowej kom isji dla spraw roim- 
oraz liczuych stowarzyszeń naukowych i hu- 

a'taraycj1) zm arł we Lwowie w 52 roku żyoia. 
»tw!n!t<1*0n'e naul(0wu krakowskiego Towarzy 

*^*yrodników im en ia  K opern ika odbędzie

się w sobotę unia 13 lutego w sali zakładu fizycz
nego (Collegium phisicum, ul. św. Anny). Porządek 
dzienny : 1) Dr. A. Rosner. O spektrofotometrze
i  zastosowaniu jego do badań chemieznych i fizjo
logicznych. 2) Komunikacye naukowe.

Kazimierz Alchimowicz nadesłał temi dniami 
aa wystawę sz.uk pięknych obraz znacznej wielko
ści, na tle legendy litewskiej o bogini inności Mil' 
dzie, która pokochawszy młodego rybaka, została ze 
to prz -z Perkuua nkarauą. Efektowny ten obraz 
zajmował zaszczytne miejsce na wystawie berliń
skiej i .otrzymał nagrodę na konkursie warszaw
skim

OdCi/t. Staraniem wydziału krak. Towarzystwo
„Oświaty ludowej" odbędzie się w niedzielę d. 14 
b. m. o godz. 3 po południu w sali gimnazyum św. 
Anny Siódmy bezpłatny wykład popularny dr* med. 
J m a  Opieńskiego „O desinfekcyi". Młodzież aiżej 
la t 14 nie ma wstępu na w y p ad y .

W zgromadzeniu ślusarzy .-akows. •;> s ta r
szym wybrany został p. Setkowicz, jego zastępoą p- 
Ziataohewicz. Sekretarzami zgromadzenia wybrani pp* 
Gędzierski i SohnoL Roman, a sędziami polubowny
mi pp ^liwińsKi i Sohuoh J a t .

JUirzejszy koncert Bolesława Domaniewskiego 
budzi wielkie zainteresowanie i sympatyę w  sze
rokich kołach publiczności, która przywykła już 
każdego występu swego ulubieńca z upragnieniem 
oczekiwać. Artysta wykona na niir po raz pieiwszy 
swój „P >lonez". biietów po cenie 2 ztr
za krzesło pierwszorzędne, 1 złr. za drugorzędne, 
a 50 ct. za wstęp sprzedaje księgainia Krzyżanow
skiego.

Zabawr na funouaz głodnych dzieci. Z pomię
dzy poruszanych w ostatnich czasach oelów dobro
czynnych. dawno żaden nie zyskał takiej popular
ności i tak gorącego poparcia, jak sprawę żywienia 
głodnych dzieci Krakowskich. Popnlarność tę za
wdzięcza cel ten nietylko humanitarnej owej idei, 
ais taKże niezmordowanym zabiegom kliku należą- 
cyoh do komitetu pań naszycb. które wziąttśzy się 
ochoczo do dzieła, poirafirj rozruczaó apatyozną pu
bliczność krakowską i „kłonić no ofiarności. W  sze
regu ty ch , tak pomyślnym skutkiem uwieńczonych 
usiłowań jednym z najpiękniejszych plonów był# 
niewątpliwie wczorajsza zabawa w salach hotelu 
Saskiego, pierwsza , która dałr urzędowne początek 
teg irocznemn karnawałowi krakowskiemu. Być mo
że, iż ta  właśnie okoliczność była najdzielniejszym 
sprzymierzeńcem zabawy, któia wynikiem swym za
służyła na nazw ; najświetniejszej, jakie zapisały 
karnawałowe kroniki Krakowa.

Sale botem Saskiego dawno nic pamiętają takie
go ożywienia, takiej ochoty i niekrępowansj zbytnią 
etykietą sw oi ody towarzyskiej, jak a  panowała na 
wczorajszej zabawie. Wszystkie zfery oby w atilsiw a 
krakuwskiego pizysłały tam swyeh przedstawicieli. 
Około godziny 9 zaroiła się sala liczaemi aozastni- 
nami zabieliła i saróżowała od blaskn kolorów su
kien balowych Laaobnyoh płci pięknej przedstawi
cielek, które błyszczały urodą i dystynkcją.

Bal ruzpoozął się o godzinie pól do 10 polone
zem, rospoosętym przez dra Jo rdana , który wFdi 
w pierwszej parze panią rektorową Korczyńsią je
dnę z dajgorliweiyoh i aajczynniejszyeu protekiorek 
nietylto  balu wczorajszego, a lt także oelu humani 
tarnego, któremu zabawę poświęcono Ochocze dźwię
ki waioa, które bezpośrednio poieir zabrzmiały, da
ły  uim u on pafnaj zgoła i w c.w y zabwwy. T>0 
pierwszego kadryla stanęło 130 par, które pod 
dzielną komenda poruoznika Żeleńskiego w oetatniej 
figurze we wspaniały wieniec rozwinięte czarujący 
przedstawiały widok. T rad prowadzenia tańoów roz
dzielili pomiędzy siebie pp. Żeleński i Zaleski i wy
wiązali się z zadania ku najpełniejszemu zadowole
niu uczestników.

Miarą ochoty wczorajszego zebraniu nieoh bęazie 
szczogół, że z-ledwo po godzinie 4 dopiero sala 
zwolna onróżniać się zaczęła.

Wbrew zastrzeżeniom kom itetu, toalety pań były 
dwie.ue. Pierwszeństwo w tym względzie przyznać 
należy licznemu zastępowi gospodyń. Galerya była 
bardzo silnie obsadzona. Do tańoa przygryw ała or
kiestra 13 pnłkn.

Wydział lekarski we Lwowie. W ydział krajo
wy, jak donosiliśmy, zgodził się na poparcie w Sej
mie sprawy przyczynienia się fnndnszn krajowego 
do budowy pawilonów klinicznych, w razie zapro
wadzenia fakultetu medycznego przy uniwersytecie 
wowskim. Oapowiidnią dedaracyę przedstawił W y

dział krajuwy rządowi, z zastrzeżeniem zatwierdze
nia jej przez Sejm. Obecnie, po przyjęciu tej dekla
ra c ji przez rząd i wydania cesarskiego postanowie
nia o aktywowaniu wydziału lekarskiego, W ydział 
krajowy postanowił przedstawić Sejmowi wniosek o 
upoważnienie Wj działu ao zawarcia z rządem for
malnej umowy oo do umieszczenie klinik prsy szpi
tala dla przyszłego fakultetu.

W ediug tego wniosku W ydział krajowy zobowią
zać się ma wybndowaó kosztem fundnszu krajowe
go dwa nowe pawilony na klinikę w ew uętrzrą i 
chirurgiczną, zaf zamierzony szpital położniozy roz
szerzyć, aby obejmował także klinikę położnicza i 
ginekologiczną. Nadto umieścić w szpitalu powi sech- 
nym klinikę chorób ocznych i klinikę chorób skór
nych i wenerycznych. Skarb państw r przyczyni się 
do ty oh kosztów, któro obliezu W ydział krajowy, W 
przybliżeniu na 331.438 złr., kwotą 150 000  słr.

Truskawiec, 5 lutego. (Kor, N. Reformy). N a 
jipinkach, w laska obok Truskaw oa, rozpoczęto w 

grndnin z. r. na nowo roboty, celem eksploatacji 
ołowiansi i gola sou a wzgloduie, oclem uussen ia  
dawnej kopalni, która w r. 1 8 1.6 została nagle za
laną Odwodnienie to uskuteczniono nadspodziewanie 
bardzo szybko, a obeonit oczyszczono dawny azrb i 
onodniki, które utrzym ały się w bardzo dobrym s.a- 
nie. Pokład rud jest ładn j i znaczny i znajduje się 
dosyć płytl o, bc jnż w głębokości 38 m. z powodu 
ego spodziewać się można korzystnej eksploati >yi, 

zwłazioza. że jak  się zdaje, ołowianka zawierać bę- 
'  ziu i srebro. Kopalnia ta  była dawniej własnością 
Niemców, a akta o jej istnieniu znajduwały się w 
Berlinie. Akta u  zawierają ciekawy szczegół, a  m ia
nowicie, gdy po zalaniu kopalni r  r. 1815 towa
rzystwo zaoroponowało rządowi ansiryaokiemu od- 
capienie tejże, otrzymano odmowną odpowiedź, uza
sadnioną w następujący sposób „ W e1? wtr naci 
gluddich bestanoencu Kriegen hein B lti  thehr 
irauch m '.

Drohobycz, w lutym. (Koresp. N. Reformu) Mia
sto nasze, zresztą dosyć ospałe, rainugnrowało no
wy rok żywuzem zainteresowaniem się ogólnemi sp ra
wami. Najpierw dnia 22 stycznia odbyło się Stara
niem komitetu obywatelskiego w tutejszym łacińskim 
kościele naDożeństwo żałobne za spokój braci ue 
szych, poległych w ostatniej potrzebie styczniowej. 
Urządzeniem zaś wieoijorku deklamaoyjnc wokalnogo,



Kraków, 12 Lutego 1892. N O W A  R  E  F  0  f i  M A . Nr. 34.

zdaj« mi się, ż t Kierws»ego dotychczas w naszym 
grodzie, zajy/a się młodzież rzemieślnicza, przy po
mocy nezą jj się młodzieży, n- korzyść mającego 
się zawiązać stowarzyszenia młodzieży rzemieślniczej 
»Gwiazda“. SiJacheiuy to i wielce pocieszający fakt 
łączenia się różnych staLow ze sobą w sprawach 
dobro ojczyzny mających na celu, fakt budzenia się 
ducha narodowego w sercach naszego mieszczaństwa 
i klas roboczych, które byle tylko doznały zachęty 
życzliwej i należnej pomocy moralnej ze strony in- 
teligencyi, stworzą silny na duchu zastęp partyi po
stępowej, jak to w przemówieniu swem jeden z m ło
dzieży rzemieślniczej zaznaczył, Wieczorek ten od
był się 2 lutego w szczelnie zapełnionej największej 
u nas sali gimnastycznej. Program  stanowiło prze
mówienie, odczyt cmawiający ruch styczniowy i skut 
ki tegoi, g r i  n* fortepiauie, pwśui stóeowne, dekla- 
macya solowa i ZDiorowa z H I części „Dziadów", 
zas ajenie, żywy obraz, przedstawiający „Obóz pow- 
stańozy".

Całość wypadła bardzo donrze i onudziła pewue 
zainteresowanie się przyszłą „G w iizdą", której naj
pomyślniejszego rozwoju z c a łe g o 'se rc a  życzymy, 
Wyrażając nadzieję, że „Gwiazda11 o ldarzeć nas bę
dzie i nadal podobnemi wieczorkami, co nie mało 
wpłynie na jej rozwój i usunięcie zakorzenionego 
u nas jeszcze po dziś dzień pewnego uprzedzenia do 
klas prasujących.

Dnia 3 lutega odbyło się posiedzenie kółka na
ukowego tutejszego powiatu, pod przewodnictwem 
hr. Stanisława Tarnowskiego ze Sniatynki, na któ 
rem omawiano doniosłość zawiązywania kółek nau
kowych, sprawę podniesioną przez śp. Ksawerego 
Lii>-kego na zjaździe historyków we Lwowie 1890 r. 
Nadio p. komisarz W asilewski podał zgromadzonym 
program działalności kółka, zwrócił uwagę na zasłu 
gujące na badanie miejscowości, zwyczaje i podania 
tutejszego powiatu, a wreszcie wypowiedział bardzo 
ciekawe szczegóły o teraźu.ejszej oerkiewce w po
bliskim Stebniku, która, iak „o dokument dowodzi, 
stanęła w miejsce sprzedanej do Truskawca i w k tó 
rej znajduje się mały zbiór polskich i łacińskich 
knhżek, drukowanych w 16 wieku

Oprócz tych poważniejszych zajęć, nie zapomnia 
no też i o zubawie, bo oto tutejsze Towarzystwo 
kasynowe urządza 3 wieczorki tańcujące, a nadto 
odbędzie się bal mieszczański, podobno kostynmowy 
i bal poprzedzony teatrem amatorse ,m, na rzecz 
pomnika mającego się posfawió w Drohobyczu Ada
mowi Mickiewiczowi.

Z fzby sądow ej. Dnia 4 marca z. r. odbyły się 
w śniatynie i w Kołomyi wybory do Rady państwa. 
Na posłów kandydowali', dr. Bloch, popierany przez 
żydów i Edmund hr. Starzeński, popierany przez 
wyborców cbrzeiciańskich. Różnica wyznania obu 
kandyuatów wywołała rozdrażnienie wyborców. In- 
•nhowano się wzajemnie, wybijano szyby żydom 
»■• łw idanuerya c/tłumiła rozruchy. —  Dyia 5 mar 
Ca telegramy obwieściły światu zwycięstwo Blocha, 
p ż/dzi z pochodniami i muzyką objawiali radość i na- 
JKra»ali się z chłopów. Tłum y i° h , rozdrażnione 
żf prowukacyą, udeizyły na domy żydowskie, powy
bijały w nich okna, poniszczyły ramy, okiennice itd. 
Nazajmtrz rozruchy znów się powtórzyły, a nawet 
P**yanfi do  krwawych stauć. Pobito Chanę Agat- 
»teia, Mendla Sterna, skradziono sanie, pojazd, chu
steczkę, firanki, zegarek, kołdry. Sama szkoda z wy- 
błoia ok*en Wynosiła 470 złr Poszkodowanych było 

żydów. —*r h r tk m a tb ry s  uBkaiżyła 15 mieszczan 
■niatyńakich o zbrodnię gw ałtu publiozuego, o prze- 
stypstwo kradzieży i lekkie uszkodzenie ciała, a one- 
fd^ j w kołomyjskim sądzie ebwodowym odbyła się
*  •prawie tej rozprawu, której przewodniczył radca 
sądu p. Bucadcki.

Wszyecy podsądnt zaprzeczają, jakoby brali udział 
w rozruchach. Przesłuchano 80 świadków, a po 
żr^Jgodzinnych obradach, o szóstej wieczuiem zapadł 

* ^ jro k . —  Co do jednego odstąpił prokurator od o- 
•karzenia, czterech uwolniono, czterech zasądzoi o za 
•brodnię gw ałtu. —  Kosowana skazano na  ̂ dwa 
miesiące, Barylaka na sześć tygodni, P io tra Kosty- 
®iuka na miesiąo, a Zinkowskiogo na trzy tygo nie 
“ięłkiego więzienia. Pięciu zasądzono za szkodliwe 
uszkodzenie cudzej własności na rydz «n, aresztu i 
•kazano na zapłacenie odszkodowania za poczynione 
szkody W motywach oświadczył trybunajł, żł pole- 
#a na niewątpliwyuh zeznaniach licznych f w _ ikow, 
żem bardziej, iż żaden ze świadków odwodowych, 
pomiędzy którymi byli prawie wyłącznie krewni pod- 
sądnych, nie udowodnił ich alibi. Wyznaczając za 
karę, uwzględnił tybnnał tę okoliczność, iż żaden
* oskarżonych nie był dotąd karany i że znajdowali 
•ię oni w owych dwóch dniach, w których wybu- 
ohły w Śniatynie rozruchy, w wielkiem rozdrażnie
niu" wywułanem przez nietaktowne i prowokacyjne 
postępowanie żydów, których rozsądni ludzie prze
strzegali, aby eię powstrzymać od wszelkich rado
snych manifestacyj

Chabówka, staoya kolei żelaznej podkarpackiej, 
łoitanie jeszcze w bieżącym roku rozszerzoną. Do
pominała się tego bardzo liczna publiczność, przez 
•tacyę tę jadąca do Zakopanego, a kwesiyę rozsze- 
**enia dworca i uczynienia go podobaj m do tego, 
juki posiada np Muszyna-Krynica, podnosiliśmy k il
kakrotnie w naszym dzienniku. Dowiadujamy się, iż 
• a  rozszerzenie stacyi Chabówka wyasygnowaną zo
stanie kwota ao wyeokości 60.000 złr., z której to 
•um y ezyśe znacznie i atu użytą zostanie właSnib na 
Uczynienie dworca wygodniejszym dla przejtidnyeh, 
rezztę zaś na powiększenie terenu toru kolejowego.

Z Warszawy. W drugiej instanoyi już rozpatry
wały aądy rosyjskie sprawę, wytoczoną przez reda 
która Roli p. Jan a  Jeleńskiego, przeciw redaktorowi 
Ziarna p. Piotrowskiemu o potwarz w druku, j a 
kiej eię miał dopuśoió przez zamieszczenie w Ziar- 
Haa wiersza p. t  „Antisemita", w którym p. Jeleń - 
*ki dopatrzył aię wymierzonego przeoiw sobie pa- 
•*kwilu. Sąd uz®**1 winę p. Piotrowskiego, a biorąc
*  rachubę okolioznośei łagodzące, skazał go na 
ÓWa tTnodnie aresztu n» odwaehn wojskowym. Ne- 
1#*y zaznaezzó, i i  kat* ro d z in  jak ulokowanie

Odwaehu wojskowym, w opinii W arszawian jest 
N b iż szą # b y n a jm n ie j n ienbliiąjąc, skaz-nomn na

ko honorzi Antoni D a n y s z ,  obe-

“ i SS* r '  »*•nauczyciel g*iuu j  gimnazyom św. Anny w 
W  ‘  “^ f yCle i Ł y  został do G alicji do 
C  ie- , ? ' r n, r  n ń s k i  z Poznania
> P m rw w a d o c e n tk i  pi aw a . P ani dr' Emilia

<  L pzr » ? . u J t r P4rŁ  o W  *  e -

wę państwowego zaopatrzenia owych wdów po ofi
cerach, które w dnia 30 kwietnia 1887 znajdowały 
się joż w stanie wdowieństwa, bez różnicy, czy mę
żowie ich zmarli w stanie czynnym czy spoczyuku. 
Urzeczywistnienie swego zamiaru czyni zawisłem 
miuisterstwo od dalszego trwania stosunków pokojo 
wych i ciągłego powiększania się funduszu taks 
wojskowych. W  celu uzyskania możliwie pizyty- 
wnycb danych o wysokości powyższej nadwyżki, 
polecono dotyczącym władzom zbadanie istnienia w 
mowie będących wdów, które w  myśl rozporządze
nia, się mają natychm iast u o. k. polity
cznych władz powiatowych i tam  swe dane złożyć.

Rezu a zebranych dat przedłożony będzie mini- 
sters wu wojny za pośrednictwem komend okręgów 
uzupełniających.

Małżeństwa, zawarte z peusyonowanymi oficerami, 
me m ają być zgłoszone.

Z Petersburga, N onm i lonoB, 4) że do okr§. 
gów naukowych ministerstwo oświaty rozesłało okól 
mk polecający zaprowadzenie We wszystkich zak ła
dach gim nastyki wojskowej z przyszłym rokiem 
szkoluym. Nauczyciel: wojsttowyoE zastąpią nauczy. 
ciele gim nastyki, którzy ukończyli kuraa wojak jw J_ 
gimnastyczne.

Śmierć Padlewskiego. w San Antonio, w sta
nie Texas, znaleziono w miejskim parku jeBzcze 28 
października z. r. zwłoki mężczyzny, bawiącego od 
niedawna wm ieście i noszącego nazwisko Otto H au
ser. Jak  się później wykazało, by ł to aihilista Pa- 
dlewBki, zabójca Seliwersrowa. Dr. Ludwik Sehróder 
z Buffalo znał Padew skiego i potc: lerdza to w spo
sób stanowczy. Padibwsiri podróżował pod nzm „,te- 
mi nazwiskami. W Poznaniu miał przebywać jako 
Otto Hoffmann. Na jakiś ozas przed śmiercią pibał 
PbłlewsKi do dra Schrodera iż obawia się, żeby 
nie był wydany w ręce władz rosyjskich. „W k a
żdym razie —- zakończył —  dostaną tylko mojego

D ługow lbcznoćć. W ty :h dniach zm arła w Wie
dniu Małgorzata G rdsebik , Czeszka rodem, osiedlo
na w Wiedniu ed r. 1824. L iczyła ona wówczas 
lat 48, urodziła się bow.em w r. 1 7 7 5 , w chwili 
tedy zgonu m iała lat 117. Po przybyciu do etoli- 

założyła z mężem sklepik z w ia tu a ła u ? , który 
do śmierci uęża, t. j. do r. 1860. Po- 

tea mimo la t ośmdziesięciu, była praczką i pomy- 
waczka; główny zarobek m iała w centralnym szpi
talu wiedeńskim. Pracowała, i to ciężko, po ukoń
czeniu setki lat. Dopiero od r. 1886 mufalata' po- 
przestai na skromnem wsparciu prywatnych dobro
czyńców, do ostatka przecież zachowała krzepkośó
zupełną.

OisniBaib
l-i

pamiętniki S ta r Żółkiewskiego, W assenberga, na- 
ooznego świadka Marchockiego i t. d. Język broszu
ry g ładk i, styl płynny, czyta się z zajęciem. —
P. świątkiewioz, to były uczeń nieodżałowanej pa
mięci Lisaego, który wychował cały zastęp dziel
nych historyków, a do liczby tyeh uczniów, w któ
rych pokładał wielkie nadzieje, należy autor niniej
szej broszury.

—  Rubinstein, słynny pianista, w ydał ciekawą 
książkę, w której zaw arł swoje oryginalne poglądy 
na muzykę naszych czasów. Zeznania tt objęte są 
w ramy fikcyjnego intervitw  z jakąś damą, która 
przyjeżdża do Peterhofu, aby go odwiedzić i dziwi 
lię, że na śeianach jego miebzkania znajdują się 
tylko portrety B ach a , Beethovena, Schuberta, Cho
pina i Glinki, a  nie ma Mozarta, Wagnera, Liszta, 
Branmsa, Gounodt itp. Rubinstein wyjaśnia jej, 
ozem u  zostali pominięci. Prawdziwa muzyka, złożo
na do grobu z Chopinem który jest największym 
ze wszystkich muzyków. Preludya jego są najcel
niejszym utworem, na który się dotąd muzyka zdo
była. O Mozarcie i Wagnerze wyraża się Rubinsteiu 
uiezbyt pochlebnie, o innych pominiętych, prawie z 
lekceważeniem.

—  W Wiedniu w Buogu przedstawiono nowy 
diam at R. Vossa p. n. „Die fleue Eeitu; sztuka 
nie doznała zbyt wielkiego powodzenia z powodów 
lokalnych; rzecz bowiem dzieje się w północnych 
Niemczech w świecie protestanckim, oo rie  mogło 
zbyt żywo zająć umysłów Wiedeńczyku w. Ł /y tyka 
ba,Izo  chwali sztukę Vo=sa, nazywając 34 najlepszą, 
jaką autor „E w y“ napisał. Tematem jC 3est walfe" 
wi»ry sfarego pastora piotestanckiego z nowoczesne 
mi filozoficznemi pojęciami i Za3adami swegt syne ( 
Tragiczny ten konflikt, w kt6ry aUtor zręczna, u- > ^  u

zmiennie pracować około rozwoju nego nowego 
i prawdziwie dla klas pracujących potrzebnego 
zakładu.

S p o s t r z e ż e n i a  m te f  e o r * l o g l e m e
(podług obserw atoryua krakowskiego).

Kraków, dnir 11 lutego. ____________
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Telegramy „Nowej Reformy!1
( Telegrami/ własne ,N ow ą Re.fcrmyu.)

Wiedeń, 11 lutego. Dotąd w c a l e  n i e  wy-  
• a a c z o a o  o s t a t e c z n e g o  t e r m i n u  od- 

z^adam f swegc syna. Izby poselskiej i zwołania sejmów kra

Wiedeń. u  lutea-o. Sułtan marokański prote-

cy

Obowiązki gospodyń na balu akademick m przj-jąe ra
czyły następujące panie: Baruchowa, Ber ug*,owa, prof 
Blumenstookawa, Bocheńska, Boguszowa .Chylińska, prof 
Cybulska, Czih: -z v. Liuererd, lir. L Dębicka, Dwernicka, 
Juli u owa Dunajewska, Z Dunajewska, karolowa Łstreiche- 
rowap prof. Gluz.óbka, Gótzowa, zbr. Sumińskich Gotzowa, 
br. Gosttowskft, Hftllerowfts P* Jakubowska, pre^, Jasió- 
«k», Kast iowa, H. Kieszkowaka; Kirchmayerowa, prof. 
Ele ssyńaka, Józefowa Kopfawa, W. Kossakowa. Krieghi.m- 
iflerowa, Kraeczunowiozowa, prof. Knymuska, Krumłowsks, 
delegatowaLaskowska, l*r. Lipowska, Vł ładyM*wowa Lisow
ska, LoW.iwoinowa, Zofia z Grabowskich Lówenfeldowa, 
ki C. Lubomirasa,Lukaeiewiazowa, z książąt • ze Wertyń
skich Mazarake a, St. Muezkowska, J. Maerkowska, Mus- 
silowa, Nowatka, Nowotnowa, prof. Obnlinrka, prof. P»- 
reńsi a, K. Pieniążkowa, Prtkown, br.. Tuozetowa br. Pa- 
ezyńak-, Rakawak.i. Retingerowa, hr. Aifowl » .  Itcieoró- 
ws. W. Br. Eomeiuwa, prof Kjiygitiowa, z hr. Putuli 
ekleh Marya Sobańska, hr. Kaiolowa Soipiouowa, hr. St&- 
rzeńska, br. J. Tarnowska, hr. St. Tarnowska, prof, T*ieh- 
mauowa, prof. Traebioka, hr. Ant. Wodzieka, Marya Za
krzewska, prof. Zakrzewska, prof. Zarewiczowa, pr®1- J. 
Zborowska, prof. Zoilowa

H l a n e a a e w sU se. szkolna krajowa samianowała
stałego liiufiyowle iterującrgo Włodzimierza Ranzyckiego
w Bokniatowie, stałym nau»zyeieiem kierujący® "klaso
wej szkoły eiatowej w Skale; ks. Karola Frą°z®?> wiaa- 
rynsza obrz. ła w Dobczycach stałym nauczycielem ,e- 
li6ii obrządku lać . w szkole etatowej 5-kl»sowej me* ,iej 
w Wieliczce; stałą uauozycielk« młodszą Albinę Wex w 
Białym Kamieniu ztałą nauczycielka młodszą 3-klascwej 
izkoły etatowej w Sędziszowie:

Repertoar teatru krakowskiego-

Dramat znakomicie był grany przez pan>4 uj ulLer 
Sonnentala.

—  „Poraonik porządku". W tye h  4niaoh wy-
szło w \varszawie trzecie wydanie „poradnika po
rządku i różnych wiadomości potrzebny^ kobiecie11, 
przez znaną autorkę „365-oin obiadów11* 9- Lucynę 
ćwierczakiewiczową. Nie potrzebujemy dodaw ać, że 
„Poradnik11 odznacza się mnóstwem 
wskazówek; ręczy ia  to razwisko autorki, oraz zu 
pełne wycz

— Ż yw ot P ask iew icza. Książę
głosił w Petersbnrgu tom m  swej praty p. t. „Ge- 
nerał-feidmarszałek książę Paskiewici". jego życie i 
działalność, wedłng nowych źródeł, z * mapami i 
pianami. Tom ID  zaw ierj epokę od października 
1827 do maja 1831 r.

j 1 stuje przeciw 
oazy Tuat w

lutego, 
postępow aniu

-Afryce.
Fraacyi w sprawie

(Telegram y B iu r a  Korespondencyjnego.')

W ie d e ń , 11 lutego. Prezydent ministrów Sz a -  
p a r y  dzisiaj przed południem miał posłuchanie

doskonałych u CeSarZa’- k°“fef )vl ał z Kalnokymosk małych Szoegyeuyira. Celem podroży Szapary ego do Wie-
■ - . j - u ■ dnia było ostateczne ułożenie mowy tronowei i
,,p»M8 »łd»n p«p, „ d i i *  upyskanie een»r.k,ego kpswolenia na te mowe

Saczerbatow . . .  1 * Wiednia jutro 1 S .
W ie d e ń , 11 Arcyksiążę F r a n c i s z e k

S a l w a t o r  jest znacznie zdrowszy.
W ie d e ń , 11 luteg,.. (Izba posłów.) Prezydent 

oznajmia, że komisja wybraua dla naglącego 
wniosku Luegera nie była w stanie się jeszcze u- 
konstytuowaó i uprasza, by to mogło nastąpić po 
posiedzeniu dzisiejszern.

W dalszym ciągu rozprawy nad subwencyą 
dla to^aizystw! żeglugi parowej na Dunaju, p. 
E b e n h o c h  wniósł rezolucyę wzywającą rząd

trzebę powiększenia personalu marynarki i zwra
cał uwagę na wzmocnienie marynarki innych 
państw, a stosunkowe zbyt małą liczbę okrętów 
niemieckich.

Drezno, 11 lutego. Księżna Fryderyka Augu
sta cierpi od przedwczoraj na dosyć gwałtowny 
katar kiszkowy i żołądkowy.

Barcelona, 11 lutego. Wczoraj powtórzyły się 
znowu zaburzenia, przyczem nastąpiło starcie po- 
Jicyi z anarchistami. Wiele osób aresztowano, w 
icn liczbie trzech Francuzów.

Belgrad, 11 lutego. W skupczynie serbskiej 
toczyła się rozprawa nad wydaleniem Natani. 
Prezyaent oświadczył się pizeciwko postępowaniu 
rządu. Gdy przyszło do głosowania, skupczyna o- 
świacezyła się 70 głosami przeciw 21 przeciwko 
przejściu do ^orządku dziennego. Dziewięciu z 
liczby obacnych posłów wstrzymało się od gło- 
sowania. Dwudziestu radykałów manifestacyjnie 
wyszło z sali przed głosowaniem.

K a t i c z  głosował przeciwko rządowi. Galerya 
mu przyklasnęła.

W kołach poselskich krąży pogłoska, że Katicz 
chce złożyć godność prezydenta skupczyny i wv- 
stąpić z klubu radykalnego. Minister spraw we 
W Lętrznych G; a , i a  zamierza podobno podać się 
do dymisyi.

K n m  telegraficzne.
I K &  w l e A * > Ś L , a l E l e J

dnia 11 lutego 1892 roku
Kurs w wal.

‘ ■Mil.

W  s o b o t ę  13 lutego: Na doohód paulm y Woj- 
uowskiej po raz pierwszy „Uwielbiany morderca" 
( Gocard et Bicoąutt), knm«óva w 3 „aktach PP- 
H Raymond i M

gwt), komedya w ?
Boucheron, tłómaczył St- K emer.

WiataoSci naotowe, literackie
Kartka

adsonych przez

ń a i . ereytecie.
. Zaopatrzenie wdów po oficerach.
j?*Wa «vrom z dnia 1 d ipQf, 1891 ogłosiłb

W rozporzą- 
mini-

8ttrstwo wojny, że zamierza j onownie poruszyć spra-

— Ostatni szturm na Smoieńth I61* r -
z dziejów wojen moskiewskich , pr °wa J . .
Zygmunta III. Napisał Antoni Ś w i 4 • ,2.'

Autor przedstawia ohwilę, kiedy Pua nnstftB em 
rozłożył się obozem król Zygmunt ^  .*ł l * '
jąc nie wracać do Polzki bez Smoleó^a* neg° 
hardo i zapalczywie przez moskiewskie# zc?>
M ichała Borysowicza Szm na; ojci©1- J®#® a nko» Za‘ 
bity przy bohaterskiej obronie zamku za
króla Stefana. Oblężenie Smoleńska trw ^ e -
szło rok, a „może jeszcze dłużej b 7 ^  
z wojskiem pod m uram i m iasta , K J * moleń- 
przyszła straszna zaraza", która z J „ . 
■ M ,. 40.000

fz s M z  I* rx “ 5g r
przyjuścić ostatni ■*tnfS 0’wod“y ,W
U t i e r ,  „u go w ‘» V . 8s l b e r g T  ’ J a k , notuJe w swoich zapiskach Wasse erg. Nowodworski zna
lazł pod mnrem mia®t» obwarowany żelazne-
ini k raU m i, potajemnie^ je p r z e p i t y  _ pr2ełamał,
rów oozyścił i u o z tfił P nym do podłożenia pe
tardy z 100  eetnarów prochu „Te Liaty ja  ró ż u -  
mi narzędz tmi przepiłowałem —  m6wił do kfóla 
przed szturmem Nowodworski —  a ażeby Moskal 
mnie nie poznali, w zimie ubierałem  suknie białe 
w lecie w zieloną trawę ustrajałem  się". Dnia 13 
czerwca przypuszczono szturm z 4 stron. Szein b 
nił się jak wściekły. W tem rozdarł powietrze s tra 
szny grzm ot, to Nowodworski z narażeniem 
zapalił petardę. Olbrzymi kaw ał m ura 
powietrze i otworzył wnętrze miasta. IL sz a ie  o 
tracili głowy, poczęli w nieładzie pierzchać p-rżed 
falą nacierających Polaków, rzucać broń i „ pU8!  2a- 
działa. Pożar dukonał zwycięstwa. Szein z żona 
dzieckiem poddał się p. Kamienieckiemu Zdobyro
200  dział, rynsztunku. Lakownic niezljozona ilość. 
Lecz owooe tego zwycięstwa zmarn0wano Smoleńsk 
otwierał Polsce drogę do serce Ro8yi) nie umian0 
z tego korzystać. Na pamiątkę zwycię8t„.a wybito 
złoty medal, ważąoy 370 czerwonych rfot^ch.

Oto krótka treść broszury p. ŚwtątMewicza. P ra 
cę oparł autor na wielu źródłach history znych, jak

Dział ekonomiczny*
Z Komitetu chowu Koni. W  pierwszych dniach 

stycznia odbyło s.ę p0d przewodnictwem p. K. 
h r. Badeniego posiedzenie komitetu dla spraw 
chowu kom. Odczytano i przyjęto bez zmiany 
protokół OBtatniegc posiedzenia. P. Bielski złożył 
do dyspozycji komitetu elabor»t swój o spostrze
żeniach, poczynionych pod względem chowu ko
ni na zeszłorocznej wystawie w Przemyślu. De
legatami do aukiety, która ma się zeorać w spra
wie podniesienia chowu k^ni, wybrano pp. Cet- 
up.-a, Bielskiego i Borowskiego. P.. Eiaetorski po
daje do wiaaomośCi prośbę Tow. gosp. o suh- 
wencyę w kwocie 2000 złr. na cele podniesieuia 
chowu koni roboczych. Sprawę tę przedłoży ko
menda stacyi w Drohowyżu ministerstwu rolni
ctwa. Uohwalono sabweneyę dla 2 ogierów bę
dących własnością Fr. Ryznai® z Kosiny i Pio
tra Michny z Woli Małej. p. dr. Kleeberg po
dał do wiadomości zebranych cały szereg spraw 
bieżących. Obrady .aukiety w spraw.e podniesienia 
cnowu koni odbywać się będ4 w gmachu Wy
działu krajowego.

Kasa chorych w Jarosławiu- Dnia 2 lutego 
• r - odbyło się posiedzenie zarządu i wydziału 

nadzorczege powiatowej kasy chorych w Jaro
sławiu po^gjczewodnictwem P- Wisłockiego, w o- 
becuości^8lłrakóv. p p .: Dym*dc^ 'effo. Gawła, Me- 
lalla, Sikory, AiJąĆa, Ragera i Tumidajskiego, 
0faz sekretarza Zatharskiego. Na posiedzeniu tem 
przeprowadzono rewizję rachunków rok 1891 
j znaleziono wszystlh w na j^^szy m  porządku 
i zgodnie z księgami.%fastępD*e I)rzyjęto do wia 
domości przedstawiony przez. Prz®wodniczącego 
sposób lokacyi kapitału, załatwi01- 3 podanie leka
rzy kasowych o podwyższeni P"acy i kosztów 
podwodnych, podatek sekret*1}2" 0 dodatek dro- 
żyźuiany i kilka innych pod»ń) rachunków i re 
kursów.

Po zamknięciu posiedzenia oznaczył przewo
dniczący na kwiecień noW® P l0 ' eńie, a p. 
Dymnicki i p. Sikora wyrazili P ^^pdniczącem u 
podziękowanie za dotychczasOw® Sorhwe, sumien
ne i bezinteresowne sprawó^8nle urzędu prze
wodniczącego. — Przewodnich0̂  Przyrzekł nie-

życia 
wyleciał w 

kale

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta złota . . . . .
5 >  austryacka renta (marcowa) . .
Akeye banku austro-węgieiskiego . .
Akcye k re d y to w e ............................
L o n d y n ................................ • -
Srebro ......................................
20-to L ankd .. ki aa satukę 
Duhatr auołryaclŁe . . • • • • •
Banknoty banku nienuec. za 100 m.

Wiedeń, 11 lutego. Ruble papierowe 11575. 
Oeńa nafly 2175. Spirytus 21-75; żyto 
1023; pszenica 10-64; jęczmień 6-49.

złr. •t.
94 55
94 05

111 60
102 £0

1043 —

»05 50
118 3ó

f 40
5 59*/.

57 95

Odpowiedzialny Bod aktor:
Dr. A d a m  A s n y k .  

Wydawca: Dr. Lesław Roroński.

do utrzymania ruchu dotychczasowego na górnym 
Dunaju. L i e c h t e n s t e i n  oświadcza się przeciw 
przedłożeniu rządowemu.

Przedstawiciel rządu radca rninisteryalny B a- 
ź a n t odpiera onegdajsze wywody Luegera i 
stwierdza bezzasadność twierdzenia o podrobie- 
niń aktów. Towarzystwo odesłało w swoim cia- 
sie akta natychimasf do ministerstwa handlu, mo
żna je tu przedłożyć (Przedstawiciel rządowy 
mówi dalej).

Praga, 11 Tutegó. 
doniesieniu dzienników, jakoby aamieBiL.., . 
w ostatnich dniach bawił w Wiedniu.

Praga, 11 lutego. Dzisiaj przed południem ze
brało się znowu przed ratuszem a następnie przed 
gmachem namiestnictwa, paruset robotników bez 
zajęcia, którzy wysłali deputacyę najpierw do bur
mistrza a później do namiestnika, prosząc o pra
cę. Burmistrz przyrzekł dać zajęcie stu robotni
kom w m eście; namiestnik odpowiedział; że nie 
może uczynić zadość żądaniu, aby robotnikom dać 
zajęcie przy budowie portów — natomiast posta
ra się o inne zajęcie dla robotników. Namiestnik 
ostrzegał przed wykroczeniami; spokój nie został 
zakłócony.

Budaptszt. 11 lutego. Wedle węgierskiego 
dziennika Tost przedłożone będą parlamentom 
obu posiow monarchii projekty do ustaw ur 
ważniające rzid austryacki i węgierski do prze
dłużenia istnieiącego^ traktatu handlowego z Ser
bią do dnia 1 września b. r„ gdyż pra6ce par]a. 
meutarue w Rudzie państwa i Sejmie węgierskim 
w  t e n  sposób są rozłożone, że na załatwienie 
nowego traktatu handlowego me starczyłoby cza
su, jakkolwiek nie ulega wątpliwości, że sam 
przedmiot* dzięki ustępstwom ze stron ohu 
■ Austryi i Serbii), nie wywołałby zasadniczej opo- 
zycyi.

Berlin, 11 lutego. Cesarzowa zasłabła lekko na 
influenzę; jednakże jutrzejszy bal dworski nie
odwołany. . . . .

y? kumisyi budżetowej parlamentu niemiecaie- 
sekretarz stanu H o l i  m a n n  wykazywał po-

Kubryke „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak 
oyl która tek żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjm ij.

g°

NADESŁANE.

tOO.OfrC i l r .  główna wygrana loteryi prag- 
skiej. Zwracamy uwagę czytelników, że ciągnie
nie odbędzie się nieodwołalnie dnia 12 lutego 

i-jea ssS tssss i^ r ^ m  ■ . .

D r . Zyg m u n t Herbst
otworzył kancelaryę a d w o k a c k ą  

w  Ł a ń c u c ie ;  348  2 2

Dr. Leonard Orzechowski
b. I sekundaryusz szpitala iw. Ludwika, b. iek. 

prakt. szpitala św. Łazarza w Krakowie
osiadł w Tarnobrzegu 3t>i 1.3

Di,
otworzył

kancelaryą adwokacką w K r a k o w i e ,  
Grodzka L. 4e. 820 s io

P o s z u k u je  s i ę  o d  1 i ip c a  b . r .  O b8Z 0P- 
n e g c  m ie s z k a n ia ,  z ł a ż o n e g o  z  18 u b i k a -  
k a c y ;  w  ś r ó d i n l w c l i i .

Zgłoszenia: JL. JB. 3 8 , do Adouni- 
stracyi „N. Reformy11.

sie lk le  papiery  
tofielowe, banknot/ 
graniczne 1 mone /" ku
puje i oprzedaje poa 

s t n i e j s z e m i  w a r u n k a 4 *

K antor wymiany w K r a k o w ie , R y n e k  1.
3 0 . Zlecenia z prow incyi 
uskutecznia się odw rotną  
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

Kraków, dnia, 1 1  /».
(Bm  kipom.)
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5<*/, Liity zast. Banku hipot. gal. <» *?’ 40,101
4*/,*/, Liaty /,aĝ . Biuiti ’ ‘
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;4°/. Renta złota • • • • . za złr. 100 

10;5_7. P ^ ^ » Do-i ■ ;  za złr. 100

100kz^m S  r -  W M  S A  'iianskie (Theis-Reg ) „
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i i /o/  u uiirn auitro-wenersk. *“ • }??

w «i i
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100
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L a s
BndapeaŁ losy B*ivlika na
Kredytowe 
KrakowaiJ1 ■ ■ ■  “
''saiił.onagoKzaeJ 
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Budolfa. • • : * 1 “  gt^aławawakla . . . eł

>■
F n .  

na 100 słr. 
na 90 słr. 

10 złr. 
8 słr. 

10 tóy. 
20 -At.
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w . a.
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w. Ł. 
w. a.

g a l  Akay* kuskaws i kalt|ewa
RP—(Anglobank tw 900 J*
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EUGL SJmIDOWTCZ, Kraków, Sukiennice, L 2V°to Nici mulim:Kiarks, Harlanria, Broksa, Ct roMt ftjrafl: Msrschal, królewskie, francuskie i wiedeńskie.
Nr. 34 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 12 Lutego 1892.

Sanezy«leika, cfiemka,
z ięsjkiem franouskim i muzyk"

9 a u c z j e i e ] k a «  P ° l k a ,
z doskonałym językiem francuskim i niemieckim, 
rysunkami, począi m alars.w a i mazyki, poszu
kują umieszczenia przez B i o r ę  t a u i r  S tć *  

p h a n i e ,  Kraków, Długa, 7 35d L 8

Nowo utworzony

handel delikatesów  i  w in  
IGNACEGO KR O N FELD A

w  K r a k o w i u i  u l .  Z i e i o u a ,  poszukuje
praktykanta.

Zamiejscowi mi.ją pierwszeństwo. 360 1 2

2 pokoje od M u  lub od tyłu
r K j o f t u ,  U n i a  A -  B ,  n u t y c h -  

m l o s t  d o  w y n a j ę c i a .  039 1 3
Wiadomość w Admin. „N. Reformy".

p r z y p r a w y  
d o  r o z o l n

są w wielkim wyborze do nabycia w han
dlu J a n a  M i k i  w  Krakowie. 809

K o m i t e t o m  
i aranżerom balów
podaje się dobrą sposobność do nabyaia

orderów kotylionowych
ty lko u

Najwięk. wybór o r d e r ó w  n ł y s z c z a -  
c y c b ,  t i n l o  r f j i h  i z a b a w n y c h  
za lO  s z t u k  8, 15, 20, 80 et do 1 złr. 
Paozka w kopertach po 100 sztuk 90 ct., 

1.60, 3, 6, 8 złr.
B u k i e t y  k u t y l i o n o w e  50 sztuk 

3, 4, 5 złr.

Najnowsze figury kotylionowe
jak fonograf, targ na niewolników , ma 
gnetyczna kuracj a miłości, potajemnie 

zaręczeni itp. od 80 et. do 15 złr.

Podarunki dla dam i porządek tańców
z papieru, atłasu, brenzu, piaszn i t. p., 
oryginalne próbki od 3 cent. do 1 złr. 

Wzory ua żądanie natychm iast.
M l g o t p h o n e s

eała orkiestra od 1—5 złr.
Kostiumy do maskarady

ze sukna dła mężczyzn i dam , klewnr, 
majtki, Chińczycy, bsroeeo, dżokeje, An
glicy, rooaoeo itp  , kostiumy wsz>..kioh 
narodowości, zwierząt ja t ; u:edłwKdzia, 
małpy, żaby, słonia itp. od złr. 2.50 do 8 , 
sporządza się podług miary. M a s k i ,  
b r o d y ,  p e r u k i ,  o k r y c i a  u a  g ł o 
w ę ,  a r t y k u ł y  z a b a w n e  itp. W a 
c h l a r z e  b a l o w e  od 20 ct. do 5 złr 
O d z n a k i  d l a  k o m i t e t o w y c h  od 

2 do 30 centów. 118 2 3 
Dla dobroozynnych balów

t o w a r  p r z e s t a r z a ły
na tombole i bazary komiczne, największy 
wybór wybrakowanych towarów, które za 
eenę materyałn sprzedaje się. Paczki po 
50 sztuk złr. 2.50. 3, 6. S, 10 do 20 złr. 
Paezki po 10(1 sztuk 5, 6, 10, 20 do 40 złr.

Tytko w specyalnym składzie 
f ti% ,.v L ,P t-d t6i.U ”dSse, 14.

Illustrowan i katatogl 10 w t r " ^ —

Nieporównanej doniosłości dla gospodarzy

siewnik systemu Fr. Melichara.
Do użycia na każdym terenie, .ł*®2 zmiany 

położenia skrzyni, sieje zarówno jednoutajuie 
pod górę i z góry, a tc z powodu wprowa
dzenia nowośei patentowanych s*°nadek do 
wsypn ziarna. Szufladki te, um*€S'5Ci2OLa w 
środkn pod osią, a nie tak jak t0 H miej
sce u innych systemów, zaopatrzonyoh w iej  ̂

,'j z boku łyżeczek iub przed tarczą r \k u te L 
> czego ulegają łatwo zepsuciu i vfyS*ę«iu osi 
1 wadliwośsi tych ustrojów w zup0łnJ^ui usu 

wają.
Siewnik ten konstrukcji lekkie, a Przytem 

trwałej, silnej i nad podziw pojedynczej zs 
;miast wszelkich skomplikowani""1 Przyrzą
dów, po rada jednę ty ko dźw ignij zastępu

j ą c ą  walce przenośni itp. Wskutek tego po 
jedynozego ustroju jest on najlżejfl*ym 1 istnie

jących g j® jJ ^ J^ elie)lsra mołe by6 w oiągu pięeio n u n u t, bez oduręeenia jednej n»wet śrubki, 
zmienionym de siewu buraków, rzepaku i ku lurudzy i na odwrót do zboża. ..

Zarówno nadzwyczaj praktyczny, lekki, a przytem tam, zjednał sobie ten ś.e*k‘* w krót
kim przeciągu ozasu prawie wyłączne prawo obywatelstwa w Czecnaoh i Morawie , su'ąo ro 
wn^ozelnie wjzelk.e innych systj mów siewniki, pochodzące * muyen krajów Foronnreb ™n»rohii, 
czego dowodzą tysiące listów dziękczynnych do wynalazcy ze wszech stron napływał* o«h.

Powodnjąo się zawsze zasadą dostarczania praktycznych » tanich , najnowszy^ ■ mogoin 
pestępn na polu gospodarstwa rolnego odpowiadających maszyn i narzędzi, które zjs y sobie 
w kołach moich P. T. Odbiorców szerokie uznanie, poznawszy znakomite zalety u ^ y e r s a l -  
a i  g o  s l e w n i k a  p a t e n t n  M e l i c h a r a ,  postanowiłem obie to bez zaprzeor#18 wybornd 
narzędzie wprowadzić do uraju , a że dokonane z niem próby przez kilku P. T. właśei
oieli dóbr ziemskich , którzy akowe już naby li, stwierdziły w zupełności wielką W  «ezn sc i 
wyższość tego siewnika od wszystkich dotąd znanych systemów, na co posiadam p isi^  dowody 
uznania, śmiem takowy jak najgoręcej polecić.

W y łą c z n y  s k ła d  d ła  G ałicy i i Bukowiny w fabryce m aszyn

M i c h a ł a  D o r n w a l d a  w  P r z e m y ś l u
gdzie też znajduje się jeden egzemplarz siewnika stale na okaz. >̂2 1 0

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  w y s y ł a  s i ę  f r a n c o .

S r  Skład i Ex p o rt
wszelk c:h istniejących artykułów handlowych

Pierwszego polskiego

jraisijMorstia mikowego
A L B I N A  K R A J E W S K I E G O

Wiedeń, I., Giselastrasse, I.
Poleca taniej niż w szędzie: 

A r t y k u ł ]  t o a l e t o w e  : perfumerye, my
dełka, wody piękności, kolońskie, pudry, ko- 
imetyki i t. p., wszystmoh wyrobów i fabry
kantów.

A r t y k u ł y  b a l o w e  : wachlarze, kwiaty sztu
czne, eałe bukiery i pojedynczo, bieliznę dam
ską i m ęjsą , k raw aty , ordery kotylionowe, 
biżuteryę i gaiante yę, kalosze itp. 

A r t y k u ł y  g u m o w e  i z kauczuku , hygie- 
niczne, chirurgiczne, domowe i techniczne. 
(Cenniki na speayalnośei wvsvłam flratls i 
fnuino.) J J

A r t y k u ł y  dla pp. artystów i artystek mała- 
rzy: farby artystyczne płótna i wszelkie po
trzeby do każdego malowania.

A r t y k u ł y  : Farby, lakiery i przybory malar., 
zupełnie do użytku gotowe, lub suche do każ
dego malarskiego użycia.

A r t y k u ł y  d o m u  w e :  maszyny do prania, 
magle, wyżymaczki, mj Iło, krochmal, świece 
Mitly, kasy źelaznb ogniotrwałe, latarnie itp. 

A r t y k u ł y  g o s p o d a r s k i e :  maszyny rol
nicze, pasy, gurty i węże (schlauchy) do ma 
szyu , sm arow idła, oleje i wszelkie potrzeby 
echniczne.

Słowem, eo kto potrzebuje, niech zamawia u 
mnie, wszelkie zamówienia wysyłam za zaliczką 
•dw rotrie i ściśle według życzenia.
305 3 0 Z poważaniem

A l b i n  K r a j e w s k i .

Księgarnia H. ALTENBEBGA w Lwowie
zawiadamia uprzejmie P. T Odbiorców swoich, że z ^rileba
1 października 1891 roku rozszerzyła zakres działania Prz®t 

otworzenie dobrze asortowanego

WW iM Ł A D U  U fU T . - # |
Utrzymujemy zawsze na składzie: -m
Szkoły na wszelkie instrumenta; ćwiczenia każdego sto- | j |  

pnia; utwory do śpiewu, jedno i wielogłosowe; muzykę k o - ^  
ścielną i szkolną; wyjątki i całe wyciągi z oper i operetek
2 i 4 ręce i do śp iew u; zbiory pieśni narodowych na forte
pian i do śpiewu; utwory do tańca; wvdania klasyków ^  
nich edycyach: P e te r s a , L i to l j fa ,  S teingrtlbeTC 1 i 
B r e i tk o p fa  & H ilr t la .
Katalogi tychże edycyj, oraz inne katalogi nut przesyła na z$*

danie gratis i franco.

K ia  k a r n a w a ł !  
n  o  ł  u  f »  i  E  O

mazur 1£„ R o i l i ,  kapehn £0 p. p. Ct na *> Cflt.

wielki wybór najnowszycl; tańców karnawałowych.
Kom pletne wyciągi fortepianowe najnowszych oper:

R i t t e r  F a n m a n ,  S t r a u s s a .............................4 złr. 80 ck
A m i c o  J T r i t z ,  M a s c a n ie g o ...................................5 złr. 40 ot-
C a T t i l e r i a  r u s t l c a n a ,  Mascaniego 3 złr. — ft.

oraz potpouri i pojedyncze kawałki z tychże oper.

§

D o  n a b y c i a  232

w księgarni H. ALTENBERGA we Lwowie.

jutro wieczór 
o goriz. 8 ciągnienie.lWielka pras

Główna w a r a n a

i d O . O O O  z ł r .

225 11 0Losy po ± złr.
moźua dostać w Krdkowis u pp. J. Altstiidter, St. Feintuch, A. L. Hucbwald, 
A. Mendelsbnrg, A. Eibenscliiitz, M. D. Trinkenreich, A. Holzer, Z. Grleiczman,

« 3 ;

P i ę k n o ś ć  t w a r z y

LA DIAPHANE “SARAH BBHRiHARDł i
E L E G A U G K I  P I I D E R  R Y Ż O W Y  |

G ł .  M A Z T J Y U R  a  O o  W  P A . R Y Ź U .
Dobry tak na dzień jak i wieczór, trzyma się dobrze, upiększa nie- 

tylko skórę, ey n iąc  ją  różową, lecz także czyni ją  delikatną i mfodziea- 
«zo świeżą, jest zupełnie nieszkodliwy. Na wszystkich wystawach s (zna
czony bywa przez damy z najwyższych domów i przez świat artystyczny 
chętnie używany.

Generalny skład Engros dla Austro-Węgier
Józef Kolowrat. I„ Wildpretmarkt, 3, W leń .

Częściowa sprzedaż we wszystkioh składach perfum , droguer/ach. 
aptekach i niektórych golarniach. 2916 9 24

L .  * * 1 . U O l l i l  B K
Celem obsadzenia posady kondllklOPćl dróg ,  a za

razem lustratora gmin przy Wydziale powiatowym 
w Krakowie, z płacą stałą 600 złr. w. a., ryczałtowym 
dodatkiem na objazdy 200 złr. rocznie i z prawem do 
emerytury.

Posada Ca obsadzona będzie najpierw prowizorycznie 
na rok jeden a potem może być obsadzona na stałe. 

Starający się a) mają wykazać;
1) źe ukończyli odpow. studya ogólne i techniczne,
2) że nabyli praktyki w budowie i utrzymywaniu 

dróg i mostów,
3) źe nie przekroczyli 40 roku życia; 
b) mają przedstawić dotychczasowy przebieg swego

życia.
Podania własnoręcznie napisane mają wnieść do Pre-

zydyum najpóźniej do 15 marca 1892 roku.
Kraków, dnia 4 lutego 1892.

Prezes A . M il ie s k i .322 2 8

O. k. austryackie koleje państw ow e.
W Y d l Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A  A  i  ■

w a ż n y  o d  1  p a ź d z i e r n i k a  1 3 9 1  r o k n ,  
a j r t o a o w a n y  d o  o z a . a u .  ś r o c U s o w o - e u r o p e J a l t i 1

Krakowa (Podgórza):

i k n t k i
nadużyć niszczących zdrowie jak pewno 
i trwale u sunąć . poucza jedynie w licz- 
cych wydaniach rozpowszechniona już 

książka illustrowana :

O Dra R etau’a
chrona własna

Cena wydania polskiego 1 złr.
Cena wydania niemiecki ego 2 złr.

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e 
n i e  s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, z u p e ł 
n a  s w a  s i ł ę  m ę s b b .  nadesła
niem franko należytości otrzyma Bię zsiąż- 

w kopercie franko przez Ma{ aiyn 
Wydawnictwa B. F . Fierey w Lipsku 

Magazin Leipzig , Neumarkt 34, 
w Niemeiack). 1538 fO oo

V Krakowi, ma na gkładzie R s i ę -  
garnla J. m . Iflm m elblana*

3 T  Posada do objęcia. ^
Wymagana biegłpfć w języka polskim , nie- 

miMkim i inajomość rachunkowości, oraz zło- 
i j i  petrzeba kaueyę paru tysięcy. 281 5 0 

Bliższa wiadomość W b i n r z ę  
W ł. J®»cr«k lego

homlsow.
ulica Grodzka, L . 80.

U d z l e l n  l e k c y j  t a d e « w

J ó z e f a  D k e r o w a
Plac SzczepaNa, l .  9 I piętro.

Osobne godzin, ^  ^ i eei. 2668 3 ]

d o  o n
Odjazd

5.— rano poeiąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 
5.14 „ „ „ z Podgórza - Bonarki
2.05 po południu pociąg unęszany z Krakowa [kolej Półnoenaj 
2.27 „ » » osobowy z Podgórza-Płazzowa
2.46 ,  „ „ n * Podgórza-Bonarki
9.— rano pueiag mię.aany z Krakrwa [kulej Północna^
WIS ,  - •  b o i 1 a  k*c « n w  - PtMaowa
9 M  „ „ ■ Podg >rr» ■ Bonarki
3 59 po południu pooiąg osobowy z Kra owa [kolej Karola Lud.]
4.44 „ „ ,  „ z Podgórza - Płaszowa
4,5ó „ „ » „ z Podgórza Bonarki
6.55 wieczór poeiąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7.16 „ „ osobowy i  Podgórza - Płaszowa
7.37 „ n „ i  Podgórza - Bonarui

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki i
5 11 ■ „ „ do Podgórza-Płssaowa |
6.02 n „ mięsznny do Krakowa [kolej Północna] j
6 1 4  ,  _ osobowy do Krakowa fkolej Karola Ludwikal I

do Oświęeima, do

do Bielska, Żywca, ZtfĄ1rdonia

W iednia, Bndapesztu, j-’, 
o r t , Orłowa, Chyrowa, ‘ y]a

dolnej.do Żywca , do Mszany

do Nowego Sacza, 
Stryja

Cb5rrow a

 ̂ze S try ja , Chvrowa .
mięsznny do Krakowa [kolej Północna]

„ osobowy do Krakowa [kolej Karola Lndwika] .
Prze“ Południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonarui iw. n

9 1 8  » B „ B do Podgórza-Płaszowa / Z Zywe“’ M8wny D,,lneJ
n. „ . ł  . poej^g osobowy lo Podgórza-Bonarki

n „ do Podgórza-Plsszowa 
„ mięszany do Krakowa [kolej Pełn.] 

o.eo „ osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.jJ .  . . .
o.co P w dm u  p je ia r  osobowy do Podgórza-B onarki |  z Budapesztu, W iednia, ;a
4 " " » n 6o Pedgórza-Płaszowa > d o n ia , Żywca, Bielska, ^  ^ a ’
8.12 wieezói” t)o • * mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] J Chyrowa, Orłowa, Now. “

P ciąg osobowy do Podgórza - Bonarki

10-02 przed poł^i 
lu .18 
lu.57 
10.58

W iednia, z Oświęeim»-

8.28 
9 20 n do Po igórza-Płaszowa .

Pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] j
\ . Oświęcima.

9.41 
1.

Odjazd z Tarnowa:
4.80 rMio poeiąg do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca.

po południu pociąg osobowy*do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja

. Przyjazd do Tarnowa:
1056 przed p osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sąeza, Stryja, Chyrowa
7.24 wieezór poo ąg ocobo^ K  0 rłow a Zywoa, Stryja, Chyrowa.

11.59 w noey po«W  m 8' V  z, stryja, Chyrowa.
Czas ś r o d k o ^ t  woześniejszy od czasn pragskiego o 2 minuty, zaś pó^r' ^o 20 od ozasu lwowskiego o 36 , od «zasti wiedeńskiego oszy od ezasu k r a k o w s k ie ^^  ^ ^     ^ ______   __

ozasu budapesztenskieg od cieszyńskiego o 14 minut,
Boiklftdy ju d y  w formaoie u*hy6 można po oenie 5 oent. we wszyctkieh

naAfiLsowah lnh n trOTllfllttorAnr
gtseyseh
2347 46

T& eprez s n i a c y  a  T o w a r z y s t w a  a s e k u - r J  
>j! r a c y j u e g o  i t

{ „ N o w o j o r s k a  G e r m a n i a “ M

dla Galicy! i Bukowiny
poszukuje

z d o l n y  c l i  a g e n t ó w .
inj Zgłoszenia uprasza się adresować: Reprezen-ijł 

tacya Towarzystwa asekuracyjnego „Nowojorskarg 
^Grermania" dla Galicyi i Bukowiny w Podgórzu p} 

przy Krakowie. y2y s s A

3 V T  ̂ A S f 3 ^ . G - E S „

Dr. fliiGhał Kaafmanr
leczy jak daw niej: choroby stawów, n ią  
Ant i nerWów (nerwobóle, kurcze, poraże
nie , hysteryę), jakuteż atonią kiszek i otyłość 
zap.mocą mięsionia (M assage), według me

tody Mezgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudnie w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy nl. Grodz
kiej, p Ł .  32. 2428 53 75

P i ę k n y  f o l w a r k
45 morgów w jednej p arce li, z dworem o 10 
pokojaoh , z (.grodem , z budyń1 ami gospodar- 
ezemi w dobrym stan .e , z kompletnym inwen
tarzem żywym i martwym, odległy godzinę dro 
gi od Kranowa, a 15 minut od stieyi kolei że
laznej, d o  s p r z e d a n i a  inb w y d i . e r . h -  
W l e n i a  za złożeniem kanoyi i odknpem in 

wentarzy. 276 5 0
H a i t i  R A W  V f' i?trowy- z obszernym

U  w W j f  dziedzińcem do zabudo
wania, wytwornie wykońezony, o 7 oknach fron
tu, przy nowej ulicy postawiony, na 12 lat od 
podatków wolny, d o  s p r z e d a n i a .  Potrzeba 
okołc lO.OuO złr gotówką, reszta przy hipotece.

Wiadomość w  B i u r z e  k o m i i o w .  W ł .  
J a w o r s k i e g o ,  ul. Grodzka, L 30, na dole.

T U T K I
( O - I Ł Z ^ J

z najlepszych francuskich bibułek . na
grodzone medalem na wystawie krakow
skiej , c z ę ź e k o w o  i  R u r k o w a t e ,

Fc S z i f k r e w i c z
w  K u t k o w i e  s ig ( 

R y n e k  g U w u j ,  U n i a  A —B .

TyiKO prawdziwe, szlachetne kamienie 
w  o p r a w i e :

g r a n a t y  a n ;  a i y s t y ,  a g a t y ,  
t o p a z y ,  m o l d a w i t y  i  t .  p .

oz i ska ag en c ja  2869 40 o
Ferdynanda Hofmanaa, uiica Grodzka, 26.

* FABRYKA ROLET i DY 4 ANÓW |
g Józefa  K oh lera  w  Korczynie ||

K
X

koło Krosna
poleca swoje wyroby, jak:

^ r o l e t y  d o  o k i e n  od 80 centów i wyżej, ^
5  d y  w a n y - e b o d n l k i  60 ctm. szer., od 20 ct. do złr. 1.60 metr, g  

o l y i . a  n y  130/200 od 4 złr. 20 ct. do 4 złr. 80 ct. za sztukę, S  
S  d y w a n y  180/250 od 6 złr. 80 ct. do 7 złr. 80 ct. za sztukę. I I
U  S k ł a d y  k o m i s o w e :  82 11 45 2
£  w  K rak o w ie  w  B azarze  d la  w y ro b ó w  K rajow ych, 2  

P rzem y ślu  w  B azarze d la  w y ro b ó w  k ra jo w y ch , f i  
R  L w ow ie u Antoniego Giidiensa, Plac Maryacki, L 8; e* 

T arnopo lu  u W. Michałowskiego, Plac Sobieskiego, i g  
j  4 w Domu komisowym rolniczym, f i
# w  Bochni u Pawła Niedzielskiego. f i
^  Cenniki z Korczyny wysyłam na łaskawe żądanie franco.

*Mg!i»XxXXX8tlXXXXXXXXli»3XXXkXfX

2 drakami Zwitkowej w Krakowie-
'■ );i państwowych, lub u konduktorów.

Papier % W y k i  kr* ii Fij*łkswak.y>k &

O d  88 istn ie jące  i n a jle p ie j *enorn«>wane

jjpierwsse uustryachie Binrc Ogłoszeń 
A - 0 p p e l ik a  w  W ie d n iu

^Cajduje ■1<? tera*
W i e n ,  » t a a L  ^ r u n a n g e r s t i a m i e ,  N r .  1 2 ,

(dom narożny z antęl^.ą, od Singerstrasse, Nr. 15),
A J  i podejmuje s:ę umie!Z®* '* nusł0»*eń wszelkiego rodzaju we wszystkich dziennikach 
T  Wiedeńskich, krajowyc CiQyob, kalendarzach itp. po najniższych cenach i w jak
T  n&iprędszym czasie. 2 6 6
ł  1  k o s z t o r y s y  d a r m o .  "M B

najlepiej i najtaniej sprowadzać od

Albina Krajewskiego
Wiedeń, i. Giselastrasse, Nr. I.

proszę porównać cenę z mnemi 332 5 
Nr. 0 — 0 V, — 1 — a — 3 — 4 

złr. 65, 78, 100, 120, 135, loO.

W  fabryce n a fty
zuajdzie umieszczenie praktycznie i teo

retycznie wykształcony 284 10

Tecliuiczny Kierownik
Z g ło szen ia  pod a d r . „Techniczny kie

rownik4' p rz y jm u je  A d m . „N . R e fo rm y 1*.

Miody subjekt
z aobremi świadectwami, przyjemnej po
wierzchowności, znajdzie umieszczenie 

W  ł Ł - Ł I l ^ l i : . 3S7 2 3

Edwarda Fuuhsa w Krakowie.
ZATWARDZENIU

zapob iega  się i leczy  p rzez 
u życ ie

Pigułek rośli.invch C m in a .
Przepisywane przez lekarzy francuskich . za

granicznych od lat 30-tn zawsze z wielkiem po
wodzeniem , ponieważ kładają się wyłąasnie i  
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i  mogą 
się używać j,‘ko środi.k orze2w‘ająey, coz,szcza
jący krew lub sp.awi.1 ąoy przeozyszczi nie Me- 
aoda użycia w polskim języku LWymaga'> należy, 
u b / p igu łk i Cauvaina .najdow ały się we flakoni- 
kaot włozunyi. w pudełeczka Kartonowe i aby na 
tażdej pigułce znajdował się nap .« ż J a u Y a l n .

W Paryżu w apieoe pana R e l i a n t -  rue 
Faub Si. Dealu, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. RedyWa. J . Trauo*yiisK»ego i Ł. Wiszniew
skiego ; we Lwowlu e apt«oe pp. Ruckera 1 n 
Ka'iksts- Krzyżanowskiego : w Pezaaniu w apt. 
Dra Hanki3w ieża; w Brudaon w apteoe p. Kul- 
iaka i F ianzosa: w Czerulowoash w apteoe p. 
'fdiehowsKiBgc. i36 56 0

W ażne
icieli l i t r  zie 

ipcO f i Przemysłavcdv.
Sprawdzania i zakłada

nia książek
gospodarstw wiejskich

oi az
k u p ie c k ic h

podejmuje się urzędnik jednej z wię
kszych mstytucyj finansowych w 

Krakowie.
Ł a sk a w e  o fer ty  u p ra sza  s ię  n a d 

s y ła ć  p od  lit. „ R -  Mu d o
Admin. „N. E e fo r m y 11. 2726 4 0

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski


